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IERWSZE 


tworzyć front pracowników szkolnictwa 


PISMO 


TA Sy 


w obronie oświaty zagrożonej knowaniami wojennymi 
Rezolucja Międz. Fed. Zw. Nauczycielskich 


Na zakończenie obrad Międzynarodowej Federacji Związków 
Nauczycielskich, zebrani uchwalili rezolucję, którą drukujemy 


poniżej w obszernym streszczeniu, 


Omówienie znaczenia tej 


konferencji podajemy na stronie J-ej, 


„W cztery lata po zakończeniu dru- 
giej wojny Światowej, wojna szaleje 
w Grecji, Vietnamie i Indonezji a 
imperialiści anglo - amerykańscy, któ- 
rzy wzbogacili się niezwykle na cier- 
pieniach milionów istot ludzkich, czy- 
nią wysiłki uwikłania narodów w no” 
wą wojnę" — brzmi początek rezo- 
lucji, która wskazuje naectępnie, że 
imperialiści tworzą bloki i porozu- 


mienia wojskowe, zwiększają zbroje” 
nia i przeciwstawiają się propozycjom 
pokojowym Zw. Radzieckiego i in- 
nych krajów miłujących pokój. . 

Siły walczące o pokój, wolność i 
demokrację jednoczą się, Wyrazem 
tego były: Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu, Światowy Kongres 
Zwolenników Pokoju w Paryżu i Pra- 
dze oraz II Kongres Światowej Fede- 


Armia ludowa zdobyła Fuczou 
Seria niepowodzeń wojsk Kuomintangu 


.HONKONG, (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że chińskie wojska ludowe 
zdobyły port Fuczou, stolicę prowincji 
Fukien. Fuczou położony jest na wy- 
brzeżu, na przeciwko wyspy Formoza. 

Agencja Nowych Chin donosi, że na 
południe prowincji Kiangsi wojska lu- 
dowe wyzwoliły miasto Yutu. W pro 
wincji Hunar zdobyte zostało miasto 
Yuhsien. 

Na froncie północno - zachodnim woj 


ska ludowe zakończyły oczyszczanie 


prowincji Szensi z wojsk nieprzyjaciel- 


skich. Po zlikwidowaniu ostatnich pun 
któw oporu wojsk kuomintangowskicn 
otwarta została droga do prowincji 
Kansu, Ninghsia i Tsinghal. 

W ostatnim tygodniu w toku działań 
w prowincjach Hunan i Kiangsi prze- 
szło 3 tysiące żołnierzy i oficerów kuo- 
mintangowskich poddało się wojskom 
lndowym. 


Nie maja się czym dzielić, a już... | 


Kłótnie w obozie marshallowskim 


o rozdział dolarów z USA 


HAGA, (PAP) — Prasa holender- 
rka donosi o nowych swarach w obo- 
zie krajów marshallowskich, które tym 
razem dotvczą rozdziału dolarów mar- 
nhallowskich na przyszły rok. 

Korespoudent dziennika „Trouw do- 
nos: z Paryża. że między tymi krajami 
na konferencji. odbytej w ubiegłym ty- 
godniu w Paryżn, ujawniły się takie po 
ważne rozbieżności zdań, *” nie ma na- 
jakiekolwiek ich złagodzenie. 


dziei na 


Sprzeczności te ujawniły się przede 
wszystkim między rządami Anglii I Ho 
landii.  Deiegacja brytyjska zażądała, 
oy większość funduszów  dolarowych, 


przeznaczonych dla krajów marshallow 


skich, otrzymała Anglia, której — zda- 
niem delegacji —- grozi katastrofa go% 
spodarcza. Jednakże delegaci Holandii, 
Włoch i innych krajów kategorycznie 
sprzeciwiają się propozycji angielskiej. 
Z drugiej strony Anglicy protestują 
przeciwko postulatom Holendrów. 

W kołach dobrze  poinformowanych 
wskazuje się, że ministrowie brytyjscy 
bevin i Cripps przeprowadzą bezpo- 
średnie rokowania we wrześniu w Wa- 
szyngtonie w sprawie dostarczenia An- 
gli poważnych kredytów. 

Tymczasem... Prosimy porównać wia 
domość zamieszczoną poniżej, pt. „Lata- 
jący ambasador“ — Hoffman. 


»Lataljący ambasadore — holiman 


przyznaje fiasko planu Marshalla 


PARYZ, (PAP) — Administrator 
planu Marshalla Paul Hoffman przy- 
jąłt w siedzibie ORCE w Paryżu przed 
atawicieli krajów marshallowskich. 
Hoffman oświadczył, iż w St. Zjedno- 
czonych wzrasta przekonanie, iż plan 
Marshalla skończył się niepowodzeniem 
z gospodarczego punktu widzenia. 

Hoffman podkreślił konieczność uczy 
nienia ze współpracy gospodarczej kra 
jów marshallowskich .„faktu żyjącego . 
co świadczy © dotychczasowym niepo- 


wodzeniu tzw. Europejskiej Organizacji 


Współpracy Gospodarczej. 


Jak było do przewidzenia, administra 
tor planu Marshalla wypowiedział się 
przeciwko ograniczeniu importu ze St. 
sugerując jednocześnie 


walut zachod- 


Zjednoczonych, 
konieczność dewaluacji 
nio - europejskich w celu rzekomego u 
łatwienia eksportu z krajów europe): 
skich do USA. 

W związku z oświadczeniem Hoffma 
B.v: 
inne kraje marshallowskie 


na golzi się przypomnieć, że W. 
tania oraz 
postanowiły ostatnio zmniejszyć o 230% 
swe zakupy w St. Zjednoczonych. 


Z z Z W Z Z A Z R w c a z W 


racji Związków Zawodowych w Medio 
lanie, skupiającej 72 miliony pracow- 
ników z większości krajów świata, 

Wychowawcy, prołesorowie i ucze- 
ni, których rolą jest niesienie kultury 
masom ludowym, wychowanie. mło- 
dzieży w duchu przyjażni między na- 
rodami oraz poświęcenie eprawie po' 
koju i demokracji nie mogą etronić 
od walki pomiędzy siłami postępu i 
reakcji. 

„Jednakże, w większości krajów ka- 
pitalistycznych, warunki, w których 
znajduje się szkolnictwo nie pozwala- 
ją nauczycielom na normalne wypeł- 
nianie tego obowiązku” — stwierdza 
rezolucja, 

Uniemożliwienie kształcenia się ro- 
botników, rozdźwięk między nauczy- 
ciełami a klasą robotniczą, pozwalają 
reakoyjnym rządom wykorzystywać 
szkołę jako instrument ich polityki 
klasowej i stopniowo obniżać stopę 
życiową nauczycielstwa. 

Inaczej jest w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludoweje gdzie 
nauczyciele stanowią integralną część 
narodu kierowaaego przez klasę ro- 
botniczą, . y 

IV Konferencja Międzynarodowej 
Federacji Związków ŅNaąuczycielskich 
podkreśla, że nauczycielstwo nie może 
bez poparcia robotników bronić eku- 
tecznie szkolnictwa ani walczyć o 
jego demokratyzację i o wychowanie 
całkowicie wolne od ideologii ezowi- 
nistycznej i rasistowskiej, 

Dlatego: 

Konferencja postanawia przy po” 
mocy wszystkich środków wzmac- 
Giać międzynarodową jedność robot- 
ników, udzielać skutecznego popar- 
cia wysiłkom Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w walce o 
trwały pokój między narodami, o po- 
(Dokończenie na str. 2) 


NUMERU 5 ZŁ. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD PLENUM GRZZ 


Przyspieszenie wykonania planu 3-letniego 
— naczelnym zadaniem polskiego ruchu zawodowego 


Po dwóch dniach obrad, 16 bm. wie- 
czorem zakończyło się w Warszawie pla 
narne posiedzenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

W drugim dniu obrad Rada wysłu- 
chała referatu organizacyjnego sekreta- 
rza CRZZ, Dolińskiego, który przedsta 
wił przebieg akcji sprawozdawczej po 
II Kongresie Związków Zawodowych. 

Podsumowania dyskusji dokonał prze 
wodniczący Rady, Aleksander Zawadz: 
ki. Nawiązując do zadań  produkcyj- 
nych, stojących! przed ruchem zawodo- 
wym, mówca m. in. podkreślił koniecz- 
ność otoczenia należytą opieką dozoru 
technicznego i intensywniejszego wcią- 
gnięcia inteligencji technicznej do wal- 
ki o ilość, a głównie o jakość produkcji. 

W dalszym ciągu przewodniczący 
CRZZ zaakcentował konieczność stałe- 
go podnoszenia autorytetu dołowych o- 
gniw związków zawodowych w zakła- 
dach pracy oraz poinformował Radę o 
realizacji niektórych ważniejszych 
uchwał czerwcowego II Kongresu 
Związków Zawodowych, m. in. w spra- 
wie uruchomienia funduszów naa remon 


ty mieszkań robotniczych, przedłużenia 
najkrótszych urlopów dla robotników fi 
eycznych (odpowiednie przepisy są w 
końcowym stadium opracowywania) i 
wprowadzenia wysokich odznaczeń pań 
setwowych dla wybitnych przodowni:: 
ków pracy. 

Nawiązując do potrzeby wzmożenia 
akcji oświatowo - wychowawczej, Alek 
sander Zawadzki zwrócił uwagę na <o- 
nieczność zwalczania wrogiej propagan 
dy reakcyjnego kleru, często  bijącej 
bezpośrednio w wysiłek najszerszych 
mas, które podnosząc produkcję, dążą 
do zwiększenia dobrobytu ludzi pracy. 

Na zakończenie obrad, plenum CRZZ 
powzięło jednomyślie uchwałę formu- 
jącą zadania, jakie stają przed polskim 
ruchem zawodowym w związku z reali- 
zacją uchwał II Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych w Mediolanie. 

Rezolucja kładzie szczególny nacisk 
na udział związków zawodowych w wal 
ce o pokój oraz w walce o zwiększan:e 
produkcji i wykonanie planu trzyletnie 
go o 2—3 miesięcy przed terminem, 


Centralne uroczystości dożynkowe 


odbędą się 11 września na Psiem Polu 


4 i 11 września br. organizowa- 
ne będą we wszystkich gminach 
wiejskich dożynki — święto plo- 
nu. 

Organizatorem dożynek w ca- 
łym kraju jest Związek Samopomo 
cy Chłopskiej. Z uwagi na spóźnio 
ne żniwa, spowodowane warunka 
mi klimatycznymi i koniecznością 
mobilizacji wszystkich sił do szyb 
kiego sprzętu zboża, uznano za nie 
wskazane urządzanie dożynek w 
innych, wcześniejszych terminach. 

Centralne uroczystości dożynko- 
we odbędą się 11 września br. na 
Psiem Polu pod Wrocławiem. U- 
dział w nich wezmą delegacje: 


chłopów - członków ZSCh, robot» 
ników rolnych z PGR oraz ZMP, 
Ligi Kobiet i brygad „SP“. 

Tegoroczne dożynki będą świę 
tem radości i dumy chłopa i robot- 
nika rolnego ze zdobyczy politycz- 
nych, gospodarczych i kulturalno- 
oświatowych, osiągniętych w okre 
sie pięciolecia odbudowy i rozbu- 
dowy Polski Ludowej. 

Uroczystości dożynkowe zadoku 
mentują pogłębianie się sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego oraz zama- 
nifestują gotowość pracującego 
chłopstwa do wałki o dalszy roz- 
wój gospodarczy i kulturalny wsi 
polskiej. 


Wystawa polskiego przemysłu lekkiego 


otwarta będzie w tych dniach w Moskwie 


Prasa radziecka obszernie informuje o przygotowaniach do otwarcia wysta- 


wy polskiego przemysłu lekkiego w Moskwie. 


„Izwiestia”, donosząc, iż wszy- 


stkie eksponaty przybyły już do Moskwy, stwierdzają, iż wystawa zobrazuje 


dorobek Polski odrodzonej w dziedzinie rozwoju kraju. 


nież o rychłym przybycin do Moskwy 


Dziennik donosi rów- 
ludowego zespołu tanecznego, nadmie- 


niając, iż zespół ten da szereg koncertów nie tylko na wystawie, lecz również 
w klubach robotniezych stolicy radzieckiej. 
„Wieczernaja Moskwa” omawia w obszernym artykule Wystawę  Retrosne- 


ktywną Malarstwa Polskiego, Która 
wą przemysłu lekkiego w Moskwie. 


otwarta zostanie jednocześnie z wysta- 
Dziennik zamieszeza szkice biograficzny 


prof. Kowarskiego oraz prof. Ksawerego Dunikowskiego. 


Na terenach wystawy polskiego prze- 
mysłu lekkiego w Moskwie, praca szyb- 
ko posuwa się naprzód. Wykonano już 
90 proc. prac ornamentacyjnych i 90 
proc. elektrycznych. Zakoń- 
czono wewnętrzne prace ornamentacyj- 
ne pawilonu nr 1, a przed pawilonem 
nr 2 wyrosły płaskorzeźby, symbolizu- 
jące Polskę Lndową buduiącą zręby 0- 
cjalizmu w bratuim sojuszn ze Zwi4z- 
kiem Radzieckim. 

W pawilonie nr 1 zakończono mon- 
taż najcięższych eksponatów: obrabia- 
rek polskiej produkcji, potężnych to- 


instalacji 


karek oraz innych maszyn. Instałacja 
elektryczna została już doprowadzona 
do obrabiarek i może być w każdej 
chwili przyłączona do sieci miejskiej. 

W pawilonie nr 2 także dobiegają 
końca prace nad dekoracją wnętrz. Na 
I piętrze na jednej ze ścian zakofczo- 
no montaż panoramy Ziem  Odzyska- 
nych. Na przeciwległej ścianie wiełsi 
fotomontaż ilustruje przyjaźń polsko- 
radziecką. 

W pawilonie nr 3, odbędzie się wy- 


ra w tej chwili pod kierownictwem dy- 
rektora Gralerii Tretiakowskiej, Zamo- 
szkina, kończy dekorację wnętrz. 

Budowniczowie wystawy są pod uro- 
kiem Moskwy. Wprawdzie na skutek 
nawału pracy mało dotychczas zwie- 
dzili stolicę radziecką, ale mówią o niej 
z zachwytem. Szerokie ulice miastu, 
ożywiony ruch, szczerość i bezpośred- 
niość mieszkańców Moskwy — wszyst- 
ko to wywarło niezatarte wrażenie na 
polskich robotnikach. Park Kultury i 
Odpoczynku im. Gorkiego, na terenach 
którego znajduje się wystawa, wypsł- 
nia się wieczorami niezliczonymi tiu- 
mami publiczności * 

Budowniczowie polskiej wystawy, 
mimo zmęczenia, prawie codziennie po- 
zostają po pracy w Parku, przygląda- 
jąc się widowiskom i występom arty- 
stów radzieckich. We wtorek na głów 


nej estradzie w Zielonym Teatrze Par- 
ku występował dobrze znany w Polsce 


stawa malarstwa polskiego. W tym pa |zespół tańców ludowych ZSRR pod kie 
wilonie pracuje brygada radziecka, któ- | rownietwem Igora Moisiejewa. 


Uczony indyjski 
chowanek Uniwersytetu. Kolumbijskie- 
go w Stanach Zjednoczonych wydał nic. 


Czandrasekar, wy- 


duwno książkę pt. „Ludność Indii”. 
Chociaż Czandrasekar nie należy do o- 
bozu postępowego, mimo to książka je- 
go stanowi wstrząsający akt oskarże- 
nia przeciwko imperializmowi  brytyj- 
skiemu i jego agenturze indyjskiej. 
Nieprzemijający głód, potworna aç- 
dza I śmiertelność — taki los przypadł 
w udziałe ludom Indii, 
i rządzonym przez kolonizatorów an: 
glelskich. Głód, który sprowadza za- 
gładę olbrzymich iłości ludzkich istnień. 
stanowi w Indiach zjawisko chronicz- 
Tylko w samej Bengalii w lainch 


„chronionym 


ne. 


1942 —— 1943 zginęło z głodu przeszło 3,5. 


miliona ludzi. Czandrasekur obala wer 
sję anglosaskich pseudo - uczonych, we 
dług której ciężką sytuację narodu iu- 
dyjskiego tłumaczyć należy „wielkim 
zagęszczeniem ludności Indii”, Opiera- 
jąc się na cyfrach i faktach, Czandra:- 
sekar udowadnia, iż gęstość zaludnienia 
Indii jest znacznie niższa niż w Niem- 


czech, Japonii, Anglii, Włoszech, na Ja- 
wie czy w Porto-Rico. 

Imperiuliści brytyjscy skłonni są rów 
nież łączyć nędzę w Indiach z „nadmier 
nie szybkim przyrostem ludności”. Ale 
Czandrasekar wskazuje, że przyrost na 
turalny ludności indyjskiej pozostawał 
w tyle za innymi krajami Świata, 

Fakt ten Czandrasekar tłumaczy prze 
de wszystkim sytuacją polityczną ludów 
Indii, uciskanych przez kolonizatorów 
brytyjskich, następnie zaś — niszczący- 
mi epidemiami, których ofiarą padają 
iniliony ludzi. Przytłaczająca więk- 
szość ludności indyjskiej pozbawiona 
jest pomocy lekarskiej, wtenczas, gily 
epidemie wybuchają nie tylko w poszcze 
gólnych prowincjach, ale rozszerzają się 
na cały kraj. Tak.np. w roku 1929 
wskutek wielkiej epidemii grypy zmar- 
ło ok. 12 milionów ludzi. Szczególnie 
wysoka Śmiertelność jest wśród indyj- 
skich kobiet i dzieci. „Sto młodych ma 
tek z tysiąca jest skazane na Śmierć 
przy pierwszym porodzie” — stwierdza 
Czandrasekar, śmiertelność wśród dzie- 


Chinskie władze ludowe przydzielają ziemię 


małorolnym chłopom i uciekinierom 


PEKIN (PAP). Dowództwo chiń- 
skiej armii ludowej w Szanghaju 
wyłoniło komisję, która zajmuje 
się losem blisko 2 milionów ucie- 


Prasa Tito imiiczy 
o nocie ASRR 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Belgradu że choć minęło już 
pięć dni od chwili ogłoszenia noty 
rządu ZSRR do rządu jugosłowiańskie- 
$o — prasa jugosłowiańska w dalszym 
ciągu nie wspomina an; siowem o tej 
nocie, ` ™' 


kinierów, którzy w wyniku dzia- 
łań wojennych znaleźli się w Szang 
haju. 

Uciekinierzy ci, w pierwszym 
rzędzie małorolni chłopi lub robot 
nicy rolni, kierowani są do prowin 
cji odczuwających brak ludności 
chłopskiej, w pierwszym rzędzie 
do Kiangsu, gdzie otrzymują zie- 
mię i pracę. 

Komisja ta zajmuje się również 
produktywizacją elementów, wałe 
sających się po Szanghaju bez o- 
kreślonego zajęcia, aby wdrożyć je 


„do regularnej pracy i dać im moż- 


liwość przy budowie nowych Chin 


Przew. komisji prawniczej kongresu UDA 


przeciw „pomocy wojskowej” dla Europy Zach. 


WASZYNGTON, (PAP). — Komisja 
prawnicza Kongresu USA kontynuowa, 
ła w dniu 16 bm. dyskusję nad projek- 
tem ustawy © „pomocy wojskowej". 

Przewodniczący komisji — kongres- 
man z ramienia partii demokratycznej 
w stanie Illinois, Sabath — poddał «r. 
etrej krytyce projekt ustawy i td) 
wane dla jego poparcia szerzenie psy- 
chozy wojennej i mitu „agresji radziec- 
kiej”. Sabath potępił politykę zagrani- 
czną rządu USA, „pragnąccgo karmić 
ówiat amunicją i pociskami". 

Sabath oświadczył, że nawet wyznaw 


cy polityki zbrojeń zgodni są co do ta 


go, że w chwili obecnej nie istnieje 


kreŚlił, że jest zwolennikiem wzmocnie- 
nia roli ONZ, nie zaś „pomocy wojsko- 
wej". l 

Przemówienia innych członków ko- 
misji prawniczej mialy charakter wręcz 
cyniczny. 
Kongresman stanu Missitipi — Col- 
mer — oświadczył, że byłoby lepiej „bez 
ełŁrępowania' zamieścić w projekcie u- 
stawy punkt, przewidujący możliwość 
wysyłania wojsk amerykańskich za gra 
nicę. 

Kongresnan Cox (stan Georgia) 
sprzeciwił się zmianie nazwy projegtu 
ustawy o „pomocy wojskowej” na naz- 
wę „projekt ustawy o wzajemnej po- 


realne niebezpieczeństwo wojny i pod-| mocy w celach obrony". 


—— - A M M O A o 


Komentarze nrasy 


= | = e m e 


izraela 


o zamachu sianu w Syrii 


TEL AVIV, (PAP). 
Izraelu obszernie komentuje dokonany 
przed paru dniami zamach stanu w Sy- 
rii. 

Dziennik „Hejrut' w artykule zaty- 
tułowanym „Anglia przygotowuje się 


lamknięte posiedzenie 
nady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) We wtorek 
Rada Bezpieczeństwa odbyła tajne po” 
siedzenie na którymi zatwierdziła ćpra" 
wozdanie z działalności za rok ubieg- 
ły. Sprawozdanie to zostanie przed- 
stawione na sesji Zgromadzenia Ogó!- 
aego ONZ we wrześniu rb, 

Rada Bezpieczeństwa postanowiła 
jednocześnie nie odbywać przed 1-ym 
września Żadnych posiedzeń, 

z Á 


Str, 2 „DZIENNIK LUDOWY” Nr 224 


Prasa w, do drugiej rundy“ uprzedza, że „prze- 


wrót w Syrii dokonany pod kierowuni- 
ctwem Anglii jest przygotowaniem kra- 
jów arabskich do drugiej wojny w Pa- 
lestynie. 

Dokonawszy zamachu stanu — pisze 
autor — Wielka Brytania dopuściła się 
jednego z misterniejszych aktów zdra- 
dy, którego celem jest ponowne zdoby- 
cie wpływów utraconych przez nią w 
ostatnich miesiącach. 

Dziennik „Haboker” oświadcza, że 
zamach stanu w Syrii jest ciosem dla 
Francji, która daży do tego, by stać 
się decydującym czynnikiem na Bliskim 
Wschodzie. Przewrót ten zadał rów- 
nież cios interesom Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Dziennik „Kol Haam” podkreśla, że 
przyczyny zamachu stanu w Syrii tkwią 
we współzawodnictwie rządów brytyj- 
skiego i Stanów Zjednoczonych o hego- 
"monię na „Bliskim Wschodzie. 
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ci wyraża się wstrząsującymi zaiste cy- 
frami: w ciągu ostatnich dwudziestu 
lat 1/4 ogólnej ilości noworodków, ginę- 
ła wkrótce po urodzeniu. 


Nie sposób też z dostateczną wyrazi- 
stością opisać warunki mieszkaniowe, 
w jakich żyje Świat pracy zarówno 
miast, jak i wsi. Ok. 90 proc. ludności 
Indii zamieszkuje na wsi, ale większość 
osiedli wiejskich — to „zgrupowanie 
nędznych lepianck, które w żadnym ra- 
zie nie można nazwać domami”. Całe 
mienie mieszkańców tych nor, składa 
się z nędznych łachmanów, którymi usi 
tują przykryć nagość, mat, służących 
za pościel oraz małej ilości naczyń. 
miastach Indii, stwierdza autor, uderza 
kontrast między mieszkaniami bogaczy 
a biedoty. Garstka hkogaczy nuża się 
przepychu, podczas gdy miliony ro- 
botników wiedzie opłakany, najnqdz- 
niejszy tryb życia... 


w 


Nic przeto dziwnego, że w Indlacb 
ludzie umierają najwcześniej w porów- 
naniu z innymi krajami. W roku 1931 
przeciętna długość życia Hindusa wyno 
siła 26 i pół roku, przy czym 75 procent 
ludności umierało nie osiągnąwszy 30 
at. 


W końcowych rozdziałach książki, au 


tor podsumowując swe wywody pod- 
kreśla, iż „głód, ehoroby i nędza ni- 
szczą Indie w większym stopniu, niż 


wojna, która toczyła się na terenie wie- 
łu krajów Europy i Azji. 


Prawie dwie trzecie ludności chroni- 
cznie jest niedożywione i choruje. Pra- 
wie 100 milionów ludzi umiera rocznie 
na skutek chorób, którym można by 
zapobiec...”. 

Indie nazywano „perłą korony bry- 
tyjskiej”. Anglicy z całą bezwzględno- 
ścią rabowali ten nieszczęśliwy kraj w 
ciągu długich dziesiątków lat, budujące 
własny dcbrobyt na nędzy i niedoli mas 
hinduskich. 


' Ostatmio, Indie, podzielone ną dwa 
„państwa” == Hindustan i Pakistan 
zyskały pozory niezależności. W rzeczy- 
wistości jednak nie się nie zmieniło. 
Anglicy potrafili należycie zabezpieczyć 
swe pozycje ekonomiczne, rządy zaś w 
tych nowych indyjskich tworach „pań- 
stwowych” znalazły się w rękach grup 
obszarniczych i burżuazyjnych, wrogich 
interesom ludu indyjskiego i ściśle 
współpracujących z imperialistami bry- 
tyjskimi. M. T. 


Rezolucja Międz, Fed, Zw. Nauczycielskich 


(Dokończenie ze str. 1) 
lepczenie. warunków bytu robotników, 
o prawa i wolności demokratyczne. 

Konferencja uważa, że należy 

stworzyć szeroki front pracowni- 
ków szkolnictwa, walczący u boku 
klasy robotniczej w obronie oświaty 
zagrożonej przez przygotowania wo” 
jenne, Walka przyjmie różne oblicza 
w poszczególnych krajach: 

W krajach paktu atlantyckiego wal- 
ka ta toczy się w obronie demokra- 
tyzacji szkół i niezależności studiów. 

W. Stanach Zjednoczonych walka 
ta toczy się o wolność nauk; przeciw- 
ko dyskryminacji rasowej i o naucza- 
nie w duchu pokoju, 

W Niemczech jest ona związana Z 
walką o zjednoczenie Niemiec, 

W krajach kolonialnych i zależnych 
trwa walka o wyzwolenie narodów, o 
rozwój kultury narodowej — trwa 
walka przeciwko dyskryminacji raso- 


wej. i 
2 Koaferencja aprobuje manifest i 

działalność Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju oraz upoważnia 
Biuro Wykonawcze Międzynarodowej 
Federacji Zw. Nauczycielskich do czyn 
nego udziału w pracach Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Zwolen- 
ników Pokoju. 

Konferencja zobowiązuje związki 

krajowe Międzynarodowej Fede- 
racji Zw. Nauczycielskich do wzięcia 
udziału w pracach Narodowych Ko- 
mitetów Zwolenników Pokoju. 


w | 


Z PRASY: Za zgodą Mac Arthura 
do walki ptzeciw chińskim wojskom 


Czang-Kai-Szek werbuje Japończyków 
wyzwoleńczym. 


OSTATNI CHWYT... 
Debata w parlamencie węgierskim 


nad projektem nowej konstytucji 


BUDAPESZT, (PAP). — Parlament 
węgierski odbył w środę posiedzenie, 
na którym wicepremier Matias Rako- 
si dał genetalną i szczegółową analizę 
projektu nowej konstytucji Węgierskiej 
Republiki Ludowej. . 

Przemówienie Rakosi'ego było często 
przerywane burzliwymi oklaskami, zwłaą 
szcza w chwili gdy wicepremier oświad 
czył, że Węgry zgodnie z nowym pro- 
jektem konstytucji są państwem robot- 
ników i chłopów, oraz że w interesie 
zabezpieczenia wykonywania praktyk 
religijnych projekt konstytucji przewi- 
duje rozdział Kościoła od państwa. 

Wicepremier Rakosi podkreślił na- 
stępnie, że komisja redakcyjna wzięła 
za punkt wyjścia przemiany, jakie za- 
szły na Węgrzech od chwili wyzwole- 
nia kraju przez Zw. Radziecki. Węgier 
ska klasa robotnicza w sojuszu z pra- 
cującym chłopstwem i w oparciu o Zw. 
Radziecki odniosła po ciężkich bojach 
zwycięstwo nad starym systemem, ob- 
jęła władzę i wkroczyła na drogę bu- 
dowy socjalizmu. W wyniku tego zwy 


cięstwa przemysł w 91 proc. został zna. 
cjonalizowany lub uspołeczniony, przy 
czym produkcja jego znacznie — bo 0 
30 proc. — przekroczyła poziom przed- 
wojenny. W rolnictwie zlikwidowano 
własność cbszarniczą i rozdano ziemię 
chłopom oraz w znacznym stopniu ośra 
piczono wpływy bogaczy wiejskich i spe 
kulantów. Budownictwo socjalizmu na 
wsi jest wprawdzie dopiero w zaczątku, 
ale i tu można już zauważyć, że rozwój 
idzie w kiepunku wspólnej, zespołowej 
produkcji. 

Burzliwą owacją pa cześć Rakosi'ego 
Zgromadzenie Narodowe: przyjęło jego 
przemówienie. Nad projektem konstytu 
cji trwa debata. Do głosu zapisało się 
kilkunastu mówców. 
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W Szwecji został powołary do ży- 
cia komitet obrony pokoju. W ogłoszo- 
nyin manifeście komitet domaga się za- 
kazu broni atomowej, rozciągnięcia kon 
troli nad energią atomową oraz powsze- 
chnej redukcji zbrojeń. 


@ Agencja Nowych Chin donosi, że 
g rozkazu wojskowego komitetu kontro: 
li zamknięte zostało amerykańsko - chiń 
skie towarzystwo żeglugi powietrznej. 
Samoloty tego towarzystwa często wy- 
korzystywane były do bombardowania 
obickiów w wyzwolonych okręgach 
Chin oraz do przewożenia broni, amt- 
nicji i innego sprzętu wojennego dla od- 
działów Knemintargu. 


W. Sofii Qutzaria) odbyło się pa- 
siedzenie KC Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, na którym rozpatrzono sze- 
reg Spraw oryanizacyjnych. Do Biura 
Peliftycznego wybrano Czernikolecwa, Da 
miasiowa i Neiczewa. IKandydutami na 
członków Biura Politycznego wybrani 
zostali Ganew i Dimow, Komitet Cen- 
tralny postanowił wykluczyć z Komite- 
tu Pawłowa za jego nieszczere stano- 
wisko wohec partii w związku ze spra- 
wą Traiczo Kostowa. 


Konferencja wyraża całkowitą 
aprobatę dla projektu zorganizo- 
wania Światowego Dnią Pokoju w 
dniu 2 października. 
Biuro Wykonawcze powinno utwa 
rzyć ośrodek dokumentacji orazý 
rozpowszechniać materiały dotyczące 
zniszczeń podczas ostatniej wein 
materiały o konsekwencjach tej woj- 
ny w każdym kraju oraz o zh 
polityce przygotowań wojennych, 
Biuro Wykonawcze powinno zwią | 
zać wię ściśle z Międzynarodowy- 
mi Organizacjami Kobiet, młodzieży 
i intelektualistów w celu stworzenia | 
szerokiego frontu walki przeciwko 
wojnie, á 
$ Konferencja domaga się wzmoże- 
nia walki o zmniejszenie budże- 
tów wojennych ; o zwiększenie dotacji 
na szkolnictwo, 3 
Konferencja potępia 
rządy, które tłumią myśl postę- 
pową i prześladują nauczycieli uczą- 
cych dzieci prawdy, oraz które utrud- 
niają legalną działalność nauczyciel- 
skich organizacji zawodowych, 


16 bm. rozpoczęły się-w Pradze 
rokowania handlowe pomiędzy Czcecho- 
słowacją i Szwajcarią. Przedmiotem ro- 
kowań jest sprawa wymiany towaroweł 
i regulowania wzajemnych płatności. 

© 13 wybitnych nczonych francu- 
skich wyjechało na zaproszenie rządu 
rumuńskiego do Bukaresztu, aby wziąć 
udział w Święcie wyzwolenia Rumunii 
cbchodzonym 23 bm. 

Z Ekwadoru (Ameryka Południo- 
wa) donosza, iż nowe trzęsienie ziemi 
nawiedziło miasto Ambato, które nje- 
dawno uległo prawie całkowitemu zni- 


Konferencja wyraża przekonanie, że szczeniu wskutek wstrząsów  podziem- 
l nych. W wyniku tego trzęsienia, rcsz- 


dzięki działalności nauczycielstwa sil ta niezniszczonych dotychczas domów 
éle współpracującego z klasą robot- | legła W gruzy. 
niczą, szkoła przestanie być środkiem G Grecka agencja Elfteri Ellada po- 
ujarzmiania człowieka, a etanie Gię |] dała bilans strat wojsk ateńskich w eza- 
wszędzie środkiem jeśo wyzwolenia, a sie walk o Vitsi i Grammos. Z osgłoszo- 
nauczyciel, zamiact być narzędziem w nych przez agencję danych wynika, że 
PA dz i SZT: ,j w. akresie od 2 — 15 sierpnia faszyści 
rękach po ATA PME UŻYC $ greccy stracili w zabitych i rannych blt 
będzie eprawie pokoju 1 demokracji. sko 17 tysięcy żołnierzy i oficerów, 


stanowczo 
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Zamknięcie IV Konferencji Światowej Federacji Zw, Naucz. 


w świeile obrad i sprav 


Zasadą ogólnie obowiązującą przed wojną i obecnie w kra-ji wyrasta na analfabetów; upo" | 


jach kapitalistycznych jest tak zwana 


nictwa. 


„Szkoła powinna wpajać w umysły uczniów 
dobra i prawdy“ — głoszą zwolennicy tego poglądu. 


pib 


„apolityczność 


idee 


szkol-|sażenie nauczycieli jest tak ni- 


skie, że mało kto chce się po- 


piękna,| święcić temu zawodowi, a jed- 
„Dla-|nocześnie połowa wydatków ol- 


tego winna być odseparowana od zmiennych wpływów bieżą-| brzymiego budżetu tego .kraju 


cej polityki". 


Jest to twierdzenie nie tylko | towej Federacji Związków Na- 
t gruntu fałszywe, lecz także | uczycielskich. Wzięło w  niejj* 


vysoce szkodliwe, dlatego, 
»perując 


że, udział kilkudziesięciu delegatów 
pozorami- słuszności, reprezentujących 


18 państw. 


noże wprowadzić w błąd nie-| Obrady i sprawozdania uczest- 


edneśo mniej wyrobionego A ników 


wieka. Należy uświadomić Ae 
w całej pełni fakt, że każdy sy- 
tem szkolnictwa i duch wycho- 
wania w szkołach jest w ścisłej 
zależności od panujących w da- 
nym kraju stosunków społecz- 
no - politycznych. Owe wznio- 
sło „idee piękna, dobra i praw- 
dy' tworzą żelazny repertuar 
ideologii czysto klasowej, obo- 
wiązującej w danym czasie i 
społeczeństwie, które nie słusz- 
nie podnosi się do godności ide- 
aiów ogólno - ludzkich i poza- 
czasowych, nie istniejących w 
ogóle. Pod tą maską kryją się 
najczęściej bardzo poziome, czę 
sto wręcz zbrodnicze cele, któ- 
rych narzędziem i wykonawcą 
staje się szkolnictwo, wychowu- 
jące młode pokolenie w duchu 
odpowiadającym interesom kla- 
sowym sier rządzących w da- 
nym kraju, 


TREŚCIĄ WYCHOWANIA — 
WALKA O WOLNOŚĆ 


Wręcz . 
się na te sprawy  postępowa 
część społeczeństwa: celem 
szkoły jest wychowanie mło- 
dzieży na świadomych obywate 
li w służbie społeczności i de- 
mokracji. Sprawa zaś demokra- 
cji — to sprawa wolności pole- 
$ającej na zniesieniu wyzysku 
człowieka przez człowieka. W 
przeżywanym obecnie okresie 
historycznym treścią wychowa- 
nia demokratycznego jest wal- 
ka o wolność ludzi uciemiężo- 
nych na całym świecie, aktyw- 
ne poparcie ideałów demokracji 
w walce o nowy, lepszy, świat 
w ścisłym współdziałaniu z naj- 
bardziej postępową klasą współ 
czesnego społeczeństwa — kla- 
są robotniczą, 

Na tym stanowisku stanęli 
uczestnicy IV Konferencji Świa- 


JAR 


Manifestacja w Nowosiełcach, 


odmiennie zapatruje 


naj- 
bardziej liczbowo okazała, jaką zorga- 
iizował ruch ludowy w okresie między- 
wojennym, odbyła się w dniu 29 czerw- 
ca 1036 r. Na zgromadzenie według wia 
rogodnych obliczeń przybyło ponad 
120.000 osób, głównie z okolicznych po- 
wiatów przeworskiego, jarosławskiego, 
łańcuckiego, ale nie brak też było ludzi 
z okolie dalszych i nawet dalekich, jak 
z nowosądeckiego, nowotarskiego, Zy- 
wieckiego, bocheńskiego. Zjawiły się też 
delegacje chłopów z Lubelszczyzny, Kie 
lecczyzny, Mazowsza, Łódzkiego. 
Oddźwięk Nowosieice był niewątpli- 
wie duży. Echa tej gromadnej mani- 
festacji rozeszły się szeroko, akcentowa 
no zwłaszcza jej antysanacyjny chara- 
kter. A jednak w takiej ocenie tkwił 
zasadniczy błąd, rodzący się z tych sa- 
mych źródeł, jak i szereg innych ów- 
czesnych błędów. Ze masy chłopskie — 
idące często pieszo dziesiątki kilome- 
trów, gdyż nie stać je było na kolej. 
na aulobus czy wynajęcie furmanki — 
były nastawione wrogo w stosunku dv 
ustroju, jaki niósł im tylko krzywdę i 


konferencji rzuciły ja- 
skrawy snop światła na stosun- 
ki panujące w szkolnictwie róż- 
nych krajów. Bogaty materiał 
sprawozdawczy ujawnił bezli- 
tośnie cały ogrom obłudy i nie- 
realność górnolotnych haseł gio- 
szonych w krajach kapitalistycz 
nych. Okazało się, że owe ide- 
ały „piękna, dobra i prawdy , 
jakie ma wpajać młodzieży tam 
tejsza szkoła, znajdują się wraz 
z całym szkolnictwem, pod bar- 
dzo ścisłą i despotyczną kura- 
telą sfer rządzących. Tak jest 
zarówno w przodujących pod 
względem kultury i oświaty 
państwach kapitalistycznych, 
jak i w najbardziej zacofanych, 


| 


idzie na zbrojenie, 

Podobnie dzieje się w Angili, 
gdzie roczne wydatki na zbro- 
jenia wynoszą 760 milionów 
funtów, podczas gdy na oświatę 
przeznacza się zaledwie 162,5 
miliona funtów. 

Te same reakcyjne siły w 
Niemczech Zachodnich, pozosta 
ące pod opieką rządów: anglo- 
s:» ch, zatruwają młode poko- 
enie w szkołach niemieckich 
duchem militaryzmu, co stanowi 
groźbę dla pokoju i bezpieczeń- 
stwa ludów Europy. 


W ŚWIETLE CYFR 


Jeżeli tak sprawy się mają 
w przodujących państwach de- 
mokracji zachodniej, to cóż mó- 
wić o krajach kolonialnych? 
Oficjalne sprawozdanie rządor- 
we brytyjskich władz admini- 
stracyjnych w Kamerunie stwier 


koloniach zamieszkałych przez| dza, że w kraju tym 95 proc. | 


„ludy kolorowe“. 


SWOBODA MYŚLI — 
PRZESTĘPSTWEM 


| brytyjskiej 


udności stanowią  analfabeci. | 
Na Złotym Wybrzeżu analfabe- 
tów jest 80 procent, na Wy- 
spach Salomona — 95 proc. W 
Tanganaice zaled- 


W. Stanach Zjednoczonych niej wie 10 procent dzieci tubylców 


ma już wolności nauczania, my- 
śli i słowa, Wielu znanym pro- 
fesorom i bardzo wielu szere- 
gowym nauczycielom odmówio- 


no prawa nauczania z tego po- 


wodu, że ich demokratyczne 
poglądy nie odpowiadają inte- 
resom słer rządzących. Swobo- 
da myśli jest w ojczyźnie dolara 
przestępstwem, Róża Russel z 
Nowego Yorku, przewodnicząca 
ogólnokrajowego związku nau- 
czycieli (C.I.O.) stwierdziła co 
następuje: | 

„W szkołach początkowych 
jesteśmy świadkami niebezpiecz 
neśo zjawiska paczenia i wy- 
koszlawiania umysłów naszych 
dzieci, robienia z nich takich sa 


mych barbarzyńców, jakich 
tworzyli hitlerowcy po 1933 ro- 
ku”. 


W Stanach Zjednoczonych od 
czuwa się powszechnie brak 


szkół, znaczny procent dzieci 
nie może ERE do GSN 


nędzę, to nie może ulegać wątpliwości. 


Ale, że te masy — te sto czy sto dwa- 
dzieścia tysięcy ludzi — zostały i tym 
razem zwiedzione, oszukane, wyprowa- 
dzone w pole przez ówczesne kierownii- 
ctwo partyjne, to także niezbity fakt. 

Krótko moglibyśmy powiedzieć, 
szeregi ludowe dojrzały w zupełności 
do walki z prawicą społeczną i sanacyj- 
ną, z wszelką reakcją 'i faszyzmem, go- 
towe były do rewolucyjnego zrywu, cze 
go zresztą dały przykład podczas straj- 
ku chłopskiego 1937 r. Ale „góra“ 
gdzie juz wtedy główne skrzypce uchwy 
cili Mikołajczyk i Kot, pupile obszar- 
niczego Związku Ziemian, kapitalistycz- 
nego „Lewiatana“, sanacyjnych „Na- 
prawiaczy”, a nawet samego Rydza- 
Smigłego i księży kardynałów — pode- 
szła do Nowosielec od strony całkowi- 
cie ludowcy z gromad, 
gmin i powiatów. Ta „góra” potrakto- 
rała chłopską gotowość do walki z 
wrogim jako odskocznię do 
swoich własnych targów z sanacją i 
klerem o współudział we władzy, w 
rządzeniu Polską na starą mołdę i we- 


iż 


.— 


innej, aniżeli 


ustroiem, 


uczęszcza do szkoły, W: kontro- 
lowanej przez Bełgię Ruanda- 
Urundi jedynie 6 procent bud- 
żetu idzie na oświatę, co stano- 
wi około 4 centy rocznie na gło- 
wę ludności. W ciągu 32 lat pa- 
nowania belgijskiego ma tych 
terenach ani jeden tubylec nie 
uzyskał wyższego wykształce- 
nia, 


Nie lepiej przedstawia się 


sprawa w formalnie „niezawi- 
słych” i „suwerennych“ krajach 
Ameryki Południowej, gdzie 


przeważnie panują marionetko- 
we rządy cieszące się popar- 
ciem dolarowej kliki Stanów 
Zjednoczonych. 


W IMIENIU AMERYKI 
ŁACIŃSKIEJ 


Oto wyjątek ze sprawozdania 
Lius'a Luksic'a, delegata Boli- 
wii, jedynego, który mógł przy- 
' być na Kongres ik: LEŃ 


PCT EWY starych PETE c MS WO E a a MEZA a Jednak chłopi 
o tym nie wiedzieli, nie mogli wiedzieć, 
bo im tego panowie z rządzącej „góry“ 
nie powiedzieli, bo woleli to zatrzymać 
dla siebie w tajemnicy, na własny U- 
żytek, dla własnej korzyści. 

Dla potwierdzenia naszej tezy poda. 
my kilka faktów, z których większość 
bodaj nigdzie dotychczas nie była pu- 
blikowana. Zatem — po kolei, po po- 
rządku. 

Nie było i nie jest tajemnicą, że tym, 
który wysunął projekt urządzenia uro- 
czystości ku czci Michała Pyrza, chłop- 
skiego wójta z XVII wieku, był jeden 
ze współpracowników krakowskiego 
„Ilustrowanego Kuryera Codziennego”, 
pozostającego podówczas na służbie sa- 
nacji. Sam zaś p. Tadeusz Opioła — 
tak się ów dziennikarz nazywa — poli- 
tycznie ciążył wyraźnie ku endecji. On 
zatem rzucił myśl, aby Pyrzowi — 
chłopskiemu wójtowi z łaski dziedzica 
usypać w Nowosielcach pamiątkowy ko 
| piec. 

Otóż na nowosieleckim zebraniu gro- 
madzkim, jakie odbyło się 6 czerwea 
1935 r, wybrany został „komitet budo- 
wy kópca”. Któż do tego komitetu 
wszedł? Przewodnictwo oddano miej- 


| przedstawiciela Zarządu 


20-stu republik Ameryki Łaciń- 
skiej: 

„Analłabeci w Boliwii stano- 
wią 80 procent ludności, a szkół 
powszechnych mamy 1800 na 
ogólną liczbę 3.500.000 miesz- 
kańców. Budżet wojskowy jest 

4-krotnie wyższy od budżetu 
oświaty, Nasze szkoły mieszczą 
się przeważnie w budynkach 
prywatnych, przy czym państwo 
poświęca znaczną część budże- 
tu na pokrycie czynszów. Mamy 
setki szkół, gdzie dzieci nie ma- 
ją ołówków ani książek. Nauczy 
ciele muszą posługiwać się pry- 
mitywnymi środkami w nauce 
czytania — tablicą i kawałkiem 
wapna, Pracę utrudnia jeszcze 
ta okoliczność, że ludność po- 
sługuje się różnorodnymi ięzy- 
kami, prawie 75 procent ludno- 
ści nie zna oficjalnego języka 
państwowego, t.j. hiszpańskie- 
g0.. W stolicy Boliwii La Paz 
38 procent dzieci nie może uczę- 
szczać do szkół, gdyż nie mają 
żadnej odzieży, Ankiety lekar- 
skie stwierdziły, że dzieci uczę- 
szczające do szkół, tylko w 3 
procentach są zdrowe... Wyna- 
| śro dzenie nauczycieli jest tak 
niskie, że nauczyciel, aby wy- 
żyć musi uciekać się do innych 
zawodów. I tak mamy nauczy- 
cieli — szołerów, kupców, in- 
troligatorów itp. Zastraszająca 
jest liczba nauczycieli, którzy 
wskutek takiej sytuacji gospo- 
darczej odebrali sobie życie albo 
zwariowali, 


ZMIANA W CIĄGU 32 LAT 


Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja szkolnictwa w Zwią 


rozdań 


zku Radzieckim į w kraiach de 
mokracji ludowej, gdzie dostęp 
do nauczania jest rzeczywiście 
powszecnny, gdzie  stworzo- 
no nieograniczone możliwości 
kształcenia się i awansu spo- 
łeczneśgo dla najszerszych mas 
ludowych. W tych warunkach 
nauczanie staje się rzeczywiście 
demokratyczne, a nauczyciele 
uzyskują możliwość rozwoju i 
awansu społecznego, o którą na- 
daremnie dotąd walczą w kra- 
jach, kapitalistycznych 4 kolo- 
nialnych. 

A przecież Rosja Carska nie- 
wiele różniła się pod tym wzglę 
dem od krajów kolonialnych, W 
Kazachstanie przed rewolucją 
tylko 2 procent ludności umiało 
czytać i pisać, Dziś w tej repu- 
blice jest 8 tysięcy szkół, w któ- 
rych kształci się przeszio milion 
dzieci nie licząc 23-ch wyższych 
uczelni i 200 szkół technicz- 
nych: oto zmiana, jaka zaszła 
w ciągu 32-ch lat rządów ra- 
dzieckich w tym kraju! 

Sprawozdania te maią swą 
słęboką wymowę. To nie tyl- 
ko dwa różne poglądy na rolę 
i znaczenie szkolnictwa, lecz 
wręcz dwa różne światy — po- 
stęp i wołność z jednej strony, 
z drugiej zaś ucisk i ciemnota. 
Nie trudno określić stanowisko 
nauczycielstwa w tej sytuacji. 
Cała sympatia każdego rzetel- 
nego pracownika na polu oświa- 
ty i kultury jest po stronie sił 
postępu i prawdziwej demokra- 
cji, gwiazdą przewodnią jego 
życia i pracy jest troska o wy- 
chowanie młodego pokolenia, 
które by potrafiło zapewnić tym 
siłom ostateczne zwycięstwo. 


Województwa pomorskie 
przygołowuje się do siewów jesiennych 


W województwie pomorskim roz 
poczęto przygotowania do siewów 
jesiennych. Plan tych prac przewi 
duje m. in. zwiększenie obszaru 
upraw pszenicy ozimej o 11 tys. 
ha. Spółdzielnie gminne przystąpi 
ty do rozprowadzania 23.450 ton 
nawozów sztucznych i 2156 ton 
kwalifikowanyc ch nasion pszenicy 
i żyta. 

W ramach pomocy E 
mało- i średniorolni STB? woj. po 


scowemu proboszczowi, ks. Józefowi U- 
lanowskiemu. Na członków powołano: 
kierownika szkoły Bolesława Stopę, soł 
tysa Karola Zmorę, miejscowych gospo- 
darzy: Antoniego i Walentego Curzyt- 
ków, Kazimierza Bedę, Franciszka Siy. 
sza, oraz przedstawicieli: Kółka Roln- 
czego, Koła Mł. Wiejskiej „Wici” i ko- 
ła „Katolickiego Stowarzyszenia Mlo- 
dzieży” (księzowskiej). 

W ten sposób i w tym składzie wy- 
łoniony „międzyorganizacyjny', czy 
„międzypartyjny' komitet radził niemal 
cały rok, przygotowując uroczystość o 
charakterze lokalnym, a ściślej — pa- 
rafialnym. W nowosieleckim kościele 
i potem w pobliżu kościoła miały się 
odbyć wszelkie obrzędy przy poświęce- 
niu kopca. Tak się zanosiło, tak mia- 
ło być, ale stało się inaczej. 

W dniu 31 maja 1936 r. przyjechali 
do Nowosielec przedstawiciele Krakow- 
skiego Zarządu Okręgowego  Stronni- 
ctwa Ludowego na czele z drem Wikto- 
rem Jedlińskim z Jarosławia. I wtady 
to na posiedzeniu komitetu, na wniosek 
Okręgowego, 
któremu prezesował wówczas Bruno 
Gruszka, zapadła uchwała, ażeby na u- 
roczystość odsłonięcia 4 poświęcenia 


morskiego otrzymali 32 mil. zł kre 
dytów na zakup nawozów sztucz- 
nych i 30 mil. na zakup ziarna sie 
wnego. 

W przeprowadzeniu siewów je- 
siennych dopomogą chłopom spół 
dzielcze ośrodki maszynowe. Ośrod 
ki te przygotowały do prac jesien- 
nych 110 traktorów, 1606 siewni- 
ków rzędowych i 293 siewniki na 
wozowe. 


kopca w dniu 29 czerwca 1336 r. do No- 
wosielec oficjalnie zaprosić: 

— Rydza - Śmigłego, 

— Obydwu biskupów diecezji prze- 
myskiej, Bardę i Tomalę, 

— Wszystkie organizacje i osoby s 
całej Polski bez względu na przynależ- 
ność partyjną czy zawodową. 

Czyli inaczej, a po prostu RCK pd) 
„wszystkie stany łączcie się", albo „z 
szlachtą polską polski lud”. W Nowo- 
sielcach, u kopca Pyrza, miały się spot- 
kać wszystkie „polskie stronnictwa”, 
wszystkie organizacje, wszystkie osoby, 
o przynależności do — ludowców, pe- 
pesowców, endeków, sanatorów, klerye 
kałów. Taka była intencja komitetu. 

Realizując uchwałę komitetu z dnia 
31 maja 1936 r., na uroczystości nowo- 
sieleckie zostali zaproszeni sanacyjny 
marszałek Rydz - Śmiyły oraz przemy- 
ski biskup Barda. Wymienionych 
jak widzimy, bardzo autorytatywnego 
przedstawiciela dyktatury sanacyjno · 
faszystowskiej oraz reprezentanta wy: 
kościelnej — zapro» 
siły specjalne delegacje. 


sokiej., hierarchii 


(D. e. n.) 
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Studenci czekają ZE dz'ewczęła z ŻA 


na kredyły 


Zakończono już prace murar- | 
c | 
skie i ciesielskie przy budowie. 
tzw. Domu Medyków przy ul.| 
Leszczyńskiego 6. Na szczycie do- 
mu zawieszono tradycyjny „wie- 
niec”. 
Mimo, iż uznano, że dom ten nie 
nadaje się do odbudowy, Bratnia 
Pomoc Studentów U. P. przy po- 
mocy Opieki Zdrowotnej nad Mło 
dzieżą Akademicką zabrała się do 
usuwania gruzów. W styczniu br. 
rozpoczęto prace budowlane z 
własnych kredytów. 
Niestety, mimo, że budowa jest 
już na ukończeniu, „Bratniak* 


leżycie. 


A obozie niczego im nie bra- 
kowało. Jedzenie było wy- 
śmienite, 
rzony. Zresztą co tu się rozwodzić: 
„Pojezierze Mazurskie”... — sama 
nazwa mówi o okolicy. Szczegól- 


teren obozowy * wyma-| 


Harcerki krotoszyńskie obozowały w tym roku na pojezierzu ma- 
zurskim w miejscowości Pilwa, pow. Węgorzewo. Z obozu powró 
ciły nie tylko zadowołone, ale wprost zachwycone: z radością i dumą 
stwierdzając, że wszystkie zadania i podjęte prace wykonały na- 


ciach myślały harcerki z Kroto- 
szyna — chciały być również po- 
żyteczne dla środowiska, w któ- 
rym obozowały. 


Dlatego brały udział w od- 
chwaszczaniu pól i dróg, w po- 


Wad Waria 


SZCZĘŚLIWY KONIEC 


Harcerski obóz to nie banda leniuchów nierez 


— przekenali się o tym chiopi z Węgorzewskiego 


tak samo jęcz 
tylko nie- 


|sprzątnięto w 100 proc., 
mień, Do zwózki pozostało 


ARCERKI nie zapomniały 
również o młodszych obywa 
telach wsi i zorganizowały dla 
nich dzieciniec, w którym spora 
gromadka dzieci wesoło się bawi 


ALBO — ALBO 


(K) W ramach kredytów na odbudo 
wę wsi 25 rolników w powiecie 
Trzcianka otrzymało pożyczkę na od 


| l remontowanie zniszczonych gospo - 
ła pod opieką uprzejmych pielęg- |ga,sty Prace remontowe możą 
niarek z obozu. rolnicy przeprowadzać sami sposo- 


Dzieci nie prędko zapomną o 
harcerkach, gdyż porobiły im one |: 
niezliczoną iłość zabawek oraz a Wie; 
bumików z obrazkami. Również 


młodzież starsza będzie wspomi- 


bem gospodarczym, lub dać zlecenie 
roboty Spółdzielni Budownictwa 
jskieśo. To jednak zależy, jak 
kto sobie lepie; wykalkułuje, byleby 


nie dysponuje dalszymi kredytami. 
Sądzić należy, że Ministerstwo 
Zdrowia udzieli potrzebnych fun- 
duszy i w najbliższym roku aka- 
demickim chorzy studenci będą 
mogli się leczyć w „Domu Medy- 
ków“, 


ną radość sprawiały harcerkom 
wycieczki krajoznawcze, zwiasz- 
cza statkiem po jeziorach, pod- 


szukiwaniu stonki ziemniacza- 
nej, w edśmiecaniu wsi, a nawet 
przy żniwach. Wieczorami zaś 


nała harcerki, 
76-tomowej biblioteczki, ofiarowa 
nej przez obóz. 


| 


za uzyskany kredyt doprowadził gospo 


czytając książki Z |qarstwo do porządku. 


DZIELNI STRAŻACY 


czas których wpadały w zachwyt 
nad cudami, jakie daje przyroda 
Pojezierza Mazurskiego. 

Lecz nie tylko o przyjemnoś- 


Walka z analfabetyzmem 


w wojewódziwie 


W wyniku przeprowadzonej na 
terenie Poznania przez ORZZ reje 
stracji analfabetów ujawniono w 
Poznaniu około 800 osób. Liczba 
ta nie jest jednak kompletna, po- 
nieważ wielu administratorów do 
mów, którym m. in. powierzono 
przeprowadzenie rejestracji nie 
wywiązało się z zadania. Wobec 
tego zarządy ORZSBOWĘ AR e 


Sprzęt sportowy 
dla kół wiejskich ZMP 


Zarząd Wojewódzki ZMP w Po 
znaniu dążąc do umasowienia 
Sportu na wsi przyznał 21 przodu 
jącym kołom wiejskim ZMP cen- 
ne nagrody w postaci sprzętu spor 
towego. Zarząd Woj. ZMP prze- 
znaczył na nagrody dla przodują- 
cych kół sumę 100.000 zł. 


w świetlicy starały się o pod- 
niesienie poziomu kulturalnego 
wsi, przez propagandę książki, 
prasy i higieny, przez referatv 
ideologiczne oraz gawędy zwią- 
zane z nowymi zagadnieniami 
gospodarczymi wsi. W świetlicy 


Poza tym harcerki założyły Ko| (Ki) Podczas burzy w nocy z 9 na 
ło ZMP i przez cały czas pobytu 10 sierpnia br. uderzył piorun w drew 
na obozie, czynnie się nim opie- konk szepę przy Placu Rolnym w Mę 
kowały. Harcerki Kkrotoszyńskie 'dzychodzie, Natychmiastowa akcja 
przez swój masowy udział we OSP zapobiegła zapaleniu się sąsied- 
wszelkiego rodzaju pracach wyro nich domów mieszkalnych i uratowała 
biły sobie odpowiedni stosunek do jich mieszkańców od większych strat. 


starały się również rozweselić 
miejscową ludność wesołymi 
piosenkami i skeczami, które 
miejscowa młodzież sobie szyb- 
ko przyswajała. 


poznańskim 


gólnych związków branżowych 
przeprowadzają obecnie dodatko- 
wą rejestrację w zakładach pracy. 

Jednocześnie ORZZ w porozu: 
mieniu z Kuratorium opracowuje 
plan organizacji kursów początku 
wego nauczania, z których pierw- 
szych 10 uruchomi się już 3 wrześ 
nia br. Kursy te będą organizowa 
ne częściowo w większych zakła- 
dach pracy jak np. Warsztaty Ko- 
lejowe, oraz przy szkołach podsta 
wowych. Nauka  początkowego| rocze rb. Do 1 lipca wyszkolono 
czytania i pisania będzie trwała! 1.677 osób, które otrzymały świa- 
około 5 miesięcy, po czym osoby,] dectwa ukończenia kursów. W tej 
które ukończyły kurs będą kiero- | liczbie 1.262 osoby ukończyły kur- 
wane do szkół podstawowych, pro | sy przygotowawcze do egzaminów 
wadzonych przez Wydział Oświa-| czeladniczych. Większość kursis- 
ty Dorosłych przy Kuratorium. | tów rekrutowała się z osób, które 
Kursy trwać będą do 31 stycznia| nie mając dostępu do szkół zawo- 
1951 r. Do tego czasu projektuje | dowych przed wojną i w czasie 
się przeszkolenie wszystkich ludzi| okupacji nie mogły, mimo długo- 
nie umiejących czytać i pisać, na| letniej praktyki w zawodzie, zda- 
terenie naszego województwa. wać egzaminów czeladniczych i 


Poznański Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła wykonał w 109 proc. 
plan szkolenia na pierwsze pół- 


Dzieci robotników, i małorolnych chłopów na koloniach 
Powiat Szamotuły ośrodkiem wczasów 


dia młodzieży szkolnej 


(B) Inspektorat Szkolny, Wy- 
dział Opieki nad Dzieckiem w Sza 
motułach zrealizował już częścio 
wo szeroko zakrojony plan Komi- 
sji do soraw Wczasów. Letnich. Z 
dużą pomocą organizatorom kolo 
nii przyszły komitety rodziciel- 
skie szkół podstawowych w po- 
wiecie. Pierwszeństwo do korzy- 
stania z wczasów mają dzieci ro- 
botników i małorelnych chłopów. 
Sprawa wciągnięcia do nowej 
akcji wczasów również i dzieci 


Po 
tel 


Redakcja I Administracja: 


znań, ul. Dabrowskiego 77, 
Red. 90- 40, Adm. 93-94. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

| (za 1 mm szer. 1 szpalty): 

Taryta za mm w tekście, za tekstem 

nekr. 

do 70 mm 75.— 50— 50— 
71 — 120 mm 100 — 60 — 60 — 
121 — 200mm 120— 80.— 100.— | 
201 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
ponad 300mm 220.— 180.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne“ za wyraz 
zł 30.—. Poszukiwania pracy ie 
wyraz zł 20.—. Za niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ į 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50%; 
drożej. 


PRENUMERATA MIESIECZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto PKO 
Warszawa nr 1-8666 


WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia-- 
j da za pismo Koleginm Redakcyjne. | 


Drukarnia Spółdz. Wyd. „ Wydaw- 
nietwo Ludowe" Warszawa, Skoli- 
mowska 5. 
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bie 48 dzieci szkoły R r RA 
nr 3 z Szamotuł, umieszczono w 
pałacu w Buszewie, w którym 
ostatnio obozowała 7 drużyna har 
cerska z Poznania. Na podkreśle- 
nie zasługuje piękny gest harce- 
rzy poznańskich, którzy pozosta- 
wili na miejscu 100 łóżek do dys 
pozycji swoich następców. 


wiejskich, jest podstawą działania 
czynnika społecznego. 

Na wczasy wyjechało dzieci ro- 
botników — 1.297, chłopów 
168, inteligencji pracującej 420, ra 
zem — 2.485. Kolonie zostały u- 
tworzone w następujących punk- 
tach powiatu: Dębinie, Buszewie, 
Kobylnikach, Obrzycku, Pożaro- 
wie i Bytyniu. 


Poza tym na terenie powiatu 
utworzono kolonie dla dzieci z in- 
nych części kraju. W Annogórze 
pod Obrzyckiem, w dawnym zam 
ku Raczyńskich, przebywa na II 
turnusie 90 dzieci pracowników 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego z Poznania. W Ko- 
bylnikach, w dawniejszej siedzi- 
bie Twardowskich — 80 dzieci pra 
cowników Zakładów Wytwór- 
czych „Centra' z Poznania, Biel- 
ska i Warszawy. 


W drugim turnusie 131 dzieci 
szkół podstawowych nr li 2 wy: 
jechało do Szczawnicy. W pierw- 
szym turnusie przebywało w tym 
pięknym uzdrowisku 55 dzieci 
szkoły podstawowej z Wronek. 

Troskliwa opieka, dobre odży- 
wienie, słońce i górkie powietrze 
zrobiły swoje. Wszystkie dzieci, 
przybrały na wadze — zapewnia 
nas kierownik grupy powracają- 
cych dzieci. Świadczyły o tym naj 
lepiej ich twarze opalone i tryska 
jące zdrowiem. 

Na kolonie do Dębiny pod Pnie 
wami skierowano w drugim tur- 
nusie 128 dzieci z Szamotuł i oko- 
licznych wiosek. Dziatwę uloko- 
wano w pałacu, okolonym piek- 
nym parkiem. Drugą grupę, w licz) 


Wydział Opieki nad Dzieckiem 
Insp. Szkolnego w Szamotułach 
podkreśla, że nie zapomniano rów 
nież o matkach i dzieciach wiej- 
skich. Utworzono w powiecie 11 
dziecińców, które skupiają prze- 
ciętnie po 20 dzieci. Znajdują tam 
one miłą rozrywkę i opiekę wy- 
kwalifikowanych wychowawczyń 


Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
(GŁOSZENIA DROBNE jas o Passo 
ZSCh. 


Suma preliminowana na kolo- 


RÓŻNE nie w pow. szamotulskim wynosi 


w r. bież. 2 miliony 200 tys. zł, z 


WIRÓWKI oraz części do wirówek | czego 200 tys. zł przeznaczono na 
wszelkich systemów, poleca; Karol 

Adamski Poznań, Św, Marcina 13, | które nie biorą udziału w ekoło-. 
tel, 4.-94, 11042 ' niach. 


pracy i ludzi. 

Jednym słowem harcerki kroto- 
szyńskie wykazały, że zrozumiały 
rolę jaką powinno odegrać harcer 
stwo na obozach letnich. (B) 


Kursy zawodowe w | póiroczu br. 
1677 nowych świadectw 


miały drogę zamkniętą do awansu 
społecznego. 

Obecnie zakład przystępuje do 
organizowania dalszych kursów. 
W dniu 5 września otworzy on w 
Poznaniu 5 — 6 kursów przygoto 
wujących dalszych kandydatów 
do egzaminów czeladniczych z róż 
nych zawodów. 

Kursy przygotowujące do egza- 
minów mistrzowskich przewidzia 
ne są dla metalowców, elektry- 
ków, włókniarzy, murarzy i cieśli. 

Kursy doskonalenia zawodowe- 
go organizowane będą dla specjali 
zujących się w żelbetownictwie, 
radiomechanice, kreśleniach tech- 
nicznych. Ponadto przewidziane 
są krótkie kursy rachunków tech 
nicznych i liczenia suwakiem. 

Zgłoszenia na kursy w Pozna- 
niu przyjmuje oraz wszelkich in- 
formacji udziela kancelaria kur- 
sów Zakładu Doskonalenia Rze- 
miosła — Wały Zygmunta Augu- 
sta 15; na prowincji — dyrekcje 
publicznych średnich szkół zawo- 
dowych, od dnia 16 sierpnia br. 


Rozwój 


|spółdzielni pracy 


Do końca pierwszego półrocza br. 
zorganizowano w kraju 111 robotni- [i 
czych epółdzielni pracy, w których 
znalazło zatrudnienie 11.613 osób, 

Członkowie epółdzielni, nie poesia- 
dający odpowiednich kwalifikacji za- 
wodowych, otrzymują przeszkolenie na 


kursach, zorganizowanych przez Ligę 


Kobiet i Centralę Spółdzielni Pracy, 
W ramach planu na br. przewiduje 
się dalszy rozwój spółdzielni pracy, 
przy czym w aowootwartych placów- 
kach znajdzie zatrudnienie 
mniej 9 tysięcy kobiet. 


| 
| 
| 
| 
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PRACOWICI CEŁOPCY 


(Ki) W szkole podstawowej w Mię 
dzychodzie mieści się obecnie drugi 
turnus chłopców z Inowrocławia, Mali 
Kujawiacy spędzają czas nie tylko ra 
zabawie, lecz pracują także j dla miej 
scowego społeczeństwa. Ostatnio np. 
część starszych chłopców oczyściła 2 
chwastów park miejski nad jeziorem 
Kuchennym. 


CO POTRAFI JEDNA GMINA 


(Ki) Celem podniesienia gospodarki 
rolnej w gminie Międzychód — Wies, 
projektuje się zbudowanie 6 silosów 
w gromadzie Wielowieś i we wsi sa- 
mopomocowej Skrzydlewo oraz budo- 
wę 25 śnojowni w gromadach Skrzyd- 
lewo, Bielsko i Wielowieś, Prócz te- 
go planuje się założenie stosów kom- 
postowych dla użyźnienia łąk, itp, w 
śromadach Kamionna i Kolno, Fundu- 
sze na powyższe inwestycje będą czer 
pane z podatku gruntowego płaconego 
przez rolników oraz bezzwrotnej po: 
życzki Zarządu Gminnego w wysokoś “ 
ci 50 tys, zł. 


„.I „SŁUŻBA POLSCE" 


W woj. poznańskim w akcji prac do 
rywczych przodują hufce „SP” pow. 
kościańskiego, Szczególnie poważne 
wyniki osiągnęła młodzież „SP* tego 
powiatu w pracach na roli, przy prze- 
rywaniu buraków, odchwaszczaniu, po- 
Szukiwaniu stonki ziemniaczanej na 
powierzchni 136 ha oraz przy budo- 
wie 10 km odcinka linii radiofonicznej, 


DWA LATA — 
A JEDNAK WYKRYTO 


(B) W sierpniu 1947 r, dokonano wła 


|mania do sklepu Spółdzielni „Jed - 


ność" przy ul, 3 Maja w Szamotu- 
łach, Skradziono wówczas większą 
ilość towarów spożywczyh, papierosów 
lip. Komendzie Miejskiej MO w Sza- 
motułach udało się obkscnie wykryć 
sprawców włamania, Są nimi: Zyś - 
munt Dokudowicz ; Ludwik Dera — 
obydwaj z Szamotuł, Wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Szamotułach zostali ska 
zani: Dokudowicz na dwa lata wię - 
zienia, Dera jako wspólnik kradzieży 
na 1 rok więzienia, Dokudowicza spro 
wadzono na rozprawę z więzienia, 
gdzie już odsiadywał karę 6 lat za 


co naj |ltradzież na kolei i opór przeciw wła- 


dzy. 


Smierć na skutek nieostrożności 


(Ki) Przed kilku dniam; zastrzelił się „aji flower wystrzeli, raniąc ob, Mu- 


w Drzewcach 
ob. H. Majewski. 
Wypadek nastąpił 


ostrożnego obchodzenia się z bronią | tala. 
myśliwską, Wypożyczył on od leśnika i bardziej znana broń 


(pow. międzychodzki) jewskiego w brzuch, w płuca i kość 


,pacierzową, Pomimo natychmiactowej 


wskutek nie- pomocy zmarł on w drodze do czpi- 


Z tego wniosek, że nawet naj- 
jest zdradliwa, 


 Wilińskiego flower i udał się z drem | gdyż ob, Majewski znał dobrze bu- 


celu, Wskutek nieostrożnej manipula- 


fundusz wycieczkowy dla dzieci, 'Muchą ze Szczecina na strzelanie do | dowę iloweru. 


B-84521 


Praktyczne wskazówki dla ubezpieczonych | 


ho ostatnich zmianach w ubezpieczeniu społecznym 


Ustawa z dnia 1 marca br, ogłoczo- 
na w n-rze 16 Dziennika Ustaw R. P. 
zmieniła z mocą obowiązującą od dnia 
1 stycznia 1949 r, niektóre przepisy o 
ubezpieczeniu społecznym, M.in, usta- 
wa zniosła odrębność finansową ubez- 
pieczenia na wypadek choroby i ma- 
cierzyństwa, ubezpieczenia od wypad- 
ków i chorób zawodowych oraz ubez- 
pieczenia emerytalnego robotników i 
pracowników umysłowych, Wspólnym 
tunduszem tych ubezpieczeń ma za- 
rządzać - w myśl przepisów Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. Zasiłek do- 
mowy został podwyższony do wysokoś 
ci 50 proc, podstawy wymiaru zasił- 
ku chorobowego. 


W związku z nowymi przepisami po- 
dajemy kilka praktycznych wekazó- 
wek, których ubezpieczen; we włas - 
uym interesie powinni przestrzegać. 

Pracownicy fizyczni, którzy ukoń- 
czyli 65 rok życia i przebyli w ubez- 
pieczeniu emerytalnym 200 tygodni 
exładkowych mają prawo do reaty in- 
walidzkiej — bez badania lekarekie- 
go. Również bez badania lekarskiego 
przysługuje prawo do renty starczej 
tym pracownikom umysłowym, któ- 


rzy ukończyli 65 rok życia i przebyli 
w ubezpieczeniu emerytalnym 60 mie- 
sięcy składkowych. 

Osoby te powinny z chwilą ukoń - 
czenia 65 roku życia złożyć w Ubez- 
pieczalni Społecznej roszczenie o rea; 
tę, przedkładając: wyciąg z aktu uro- 
dzenia, wyciąg metrykalny z data - 
mi urodzenia dzieci w wieku do lat 18, 
a w razie odbywania studiów — do, 
lat 30, o ile dzieci te są na ABa 
niu ubezpieczonego. Zgłoszenie roez- 
czenia jest w tym wypadku koniecz- 
ne, gdyż wedle nowych przepisów w 
przypadku niezgłoszenia grozi utrata 
renty za prawie cały okres od dnia 
ukorńczenią 65 roku życia aż do dnia 
zgłoszenia roszczenia o rentę. 


Zdarza się, iż ubezpieczony mimo 
ukończenia 65 roku życia nie zgłasza 
roszczenia o rentę, gdyż w dalszym 
ciągu pracuje į mylnie sądzi, że prawo 
do renty mu nie przysługuje, Należy 
pamiętać, że osoby powyżej 65 lat 
życia, mimo dalszego zatrudnienia ma- 
ją prawo do renty. 

Również wdowy po ubezpieczonych 
powinny natychmiast po śmierci ubez- 
pieczonego zgłaszać roszczenie o ren- 


Poważny spadek Spraw spadek spraw rozwodowych 


Statystyka sądowa wykazuje w ro- 
ku bieżącym poważny epadek wpływu 
spraw rozwodowych, I tak np.: w War 
szawie w okresie od 1 stycznia do 
30 czerwca 1949 roku wpłynęło łącz- 
nie 879 epraw rozwodowych, co sta- 
nowi 37 proc. wpływu tych epraw w 
drugim półroczu roku ubiegłego. 

Z dniem 31 grudnia 1948 roku stracił 
moc przepis, mocą którego sąd mógł 
orzec o rozwodzie, jeżeli małżonkowie 
po trzyletnim trwaniu małżeństwa 
zgodnie o to wnoeili. Przepis ten w cią- 
gu trzech lat spełnił swoją rolę, znie 
eienie jego jest zaś przejawem norma- 
lizacji stosunków w naszym kraju. 

Sprawy rozwodowe rozpatruje Sąd 
Okręgowy. 

Sąd, przed wydamiem orzeczenia, 
musi przede wezystkim uwzględnić 
dobro niepełnoletnich dzieci i dopil- 
nować, aby rodzice zabezpieczyli ich 
interesy. 

Sąd wówczas orzeka 7 rozwodzie, 
gdy uzna, że wzgląd na dobro niepeł- 
aoletnich dzieci nie stoi rozwodowi na 


rozkład pożycia małżonków, to jest 
taki stan, który nie wróży. aby małżon 


kowie powrócili do siebie i podjęli dal , 


eze pożycie małżeńskie 


W szczególności powodem rczwodu ; 


może być ta okoliczność. że drugi mał 
żonek : 

1) dopuścił się cudzołóstwa, 

2) 
ka lub dziecka, albo też dopuś- 
cil cię ciężkiej zniewaóći współ- 
małżonka, 
odmawiał dostarczenia 
oa utrzymanie rodziny. 
opuścił wspólne 
bez słusznej przyczyny: od roku. 
albo nawet sze słusznej przyczy- 
ny, jeżeli w ciągu roku od jej 
ustania nie powrócił, 
dopuścił się przestępstwa hań- 
biąceśo, 
prowadzi życie hułaszcze tub 
rozwiązłe, albo nakłania współ- 
małżonka lub dzieci do życia nie 
moralnego, 
uprawia zajęcie hańbiące 
czerpie z niego zyski, 


środków 


3) 


zamieszkanie 


4) 


5) 
6) 
7) lub 


m? 


lub narkomanii, 
cierpi na weneryczne choroby w 
stanie zaraźliwym dla małżonka 


9) 


10) cierpi od. roku na chorobę pey- 
chiczną, 


przeszkodzie i jeżeli stwierdzi trwały | 


nastawał na życie wepółmałżon= ' 


nałogowo oddaje się pijaństwu 


lub niebezpieczne dla potomstwa 


11) dotknięty jest niemocą płcio - 
wą, a nie ukończył lat pięćdzie - 
cięciu. 


Nadmienić należy, że nowy projekt 
Kodeksu Prawa Familijnego — sto - 
iąc na gruncie trwałości związku mał 
żeńskiego — uznaje rozwody tylko z 
ważnych przyczyn. W myśl projek- 
tu, strona ponosząca wyłączną winę 
rozkładu pożycia małżeńskiego nie 
może domagać się rozwodu, Rozwody 
za wzajemną zgodą etron dopuszczal- 
ne będą po zbadaniu przez sąd przy- 
czyn, dla których strony pragną roz- 
wiązać swój związek małżeński, 


tę wdowią, przedkładając wykaz ak- 


tu ślubnego i inne dokumenty, Wedle ! 
zmienionych przepisów prawo do ren-| 


ty wdowiej w 


przypadku : 


przysługuje wdowie 


„nionych do rent eierocych, 


wie po ukończeniu 


życia, Podkreślić należy, że z mał- 
żeństw, zawartych po dniu 31 grudnia | 
1945 r. do renty wdowiej mają prawo | 
tylko te wdowy, które zawarły ślub | 


przed urzędnikiem stanu cywilnego. 


Wedle bowiem nowego prawa mał -f 
żeńskiego tylko takie małżeństwo po-f 
siada moc prawną w obliczu państwa. $ 


Sprawę ustalenia przeciętnego za” 


robku miesięcznego przy wymierzaniu ; 


renty j przeliczaniu zarobków sprzed 
dnia 1 stycznia 1949 r. reguluje za- 
rządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej z dnia 24 maja 1949 r. Za- 
rządzeniem tym podniosła się wydat- 
nie wysokość świadczeń rentowych w 
ubezpieczeniu społecznym, Np. za” 
robek osiągnięty przez zatrudnionych, 
których pracodawcą jest państwo al- 


bo samorząd terytorialny, w drugim} 
półroczu 1946 r. mnoży się przez 3,30. | 
a więc ubezpieczony zarabiający w 
1946 r. 4.000 zł miesięcznie, zaliczony | 
będzie od dnia 1 stycznia br. do grupy | 


zarobkowej III z przeciętnym zarob - 


kiem miesięczaym od 11 do 14 tys. zł] 
(13.200) i otrzyma od dnia 1 stycznia ý 
br. zamiast dotychczasowej renty 2i 
tys, zł — 4 tys. zł miesięcznie, a więc | 


2 razy więcej. 
Zarządzenie to dotyczy tylko okre- 
su pracy po 1 lutego 1945 r. 
Zaopatrzenie rentalne pracowników 
państwowych etatowych i zawodo” 


wych wojskowych jest uregulowane od | 
rębną ustawą emerytalną, która ostat- | 
nio została zaowelizowaną ustawą Z4 


dnia 1 lipca 1949 r. 


TABELA WYG ANYCH 56 U0IERM 


Y.ty dz eń ciągnienia iV-e kiasy 


<Wvgrane po 2080.009 zł. padły aa 
Nr 1780 2544] 30429 77366 


Wygrane po 100-000 zł padły na 
Nr 4382 8704 31198 40791 64140 
70905 


Wygrane po 40.000 zł padły na Ni 
2014 7454 9328 13198 31270 41884 
55267 67148 78630. 


Wygranz ne 18060 zł padły na Nr 
11587 2707 7337 13561 14647 15070 
15254 15548 19591 26544 26802 32290 
| 33982 33119 38942 46678 51543 53463 
52693 51488 62859 R2946 65799 68123 
78783 81494 9407] 85674 89779 9140F 
93050 


Wygrane po 8.008 zł nadły na N! 
107 734 963 2057 2084 2771 28241 4424 
4519 4633 5356 605] 6115 7452 3753 
"1750 7893 8052 8177 8185 5918 10304 
12504 12603 12710 13218 13595 13817 
13724 137544 14549 15089 15119 15375 
17164 18495 19068 19165 19288 19576 
18703 20190 21336 21905 22092 23030 
23164 23607 23844 7240472 2461] 25225 
25484 26378 26403 26791 27381 27587 
28039 8421 28793 29052 30081 30672 
31135 31145 31676 31804 31917 32193 
32565 32949 33036 33115 35363 35369 
33778 26210 36833 36371 36604 39721 
40939 40379 40769 40909 41046 41386 
41101 42409 42587 43059 43608 43937 
4407. 44728 44843 415177. 40376 4598! 
t6255 46575 47414 48406 51005 52460 
50R5n 52553 53352 53373 53715 54568 
S445 34798 54944 55587 55688 76778 
58903]! 57129 57667 58874 59345 62027 
| 52043 32717 63985 64125 64624 65511 
55617 67821 68248 68349 A8976 69898 
10280 71521 71741 71959 72125 72402 
73599 "74713 75046 75067 75136 75380 
78182 76285 76429 76859 77022 77166 
| 77529 77784 78661 79767 30 410 80465 
31072 81152 82019 83499 86727 87059 
'8049 83235 90366 91310 91433 92245 

1908 92716 872887 92903 93067 943% 


an ow 


o Z 


Dalszy ciąg wygranych 


podamy 


Dalszy ciąg wygranych po 4 tys r 


93051 97 210 67 3%: 
331 86 400 40 54 538 41 60 645 75 71h 
34 41 81 BI 842 5 006 B4011 21 42 Si 
63 119 32 71 4 278 92 316 51i? 627 68 
128 46 77 B2 853 951 82 21 5! 68 123 
37 77 298 302 50 8 60 3 449 68 88 501 
803 10 901 54 1067 103 30 3 86 9 242 
S3 359 71 428 45 60 4 536 54 640 30 
109 25 39 57 85 3 97 911 58 2031 35 
45 53 75 123 36 50 4 83 206 79 306 
501 32 69 72 86 685 761 96 802 929 47 
95 3003 86 98 165 200 67 326 63 41) 
20 62 93 572 81 652 912 97 4005 12 22 
55 150 217 31 79 80 98 336 R 415 62 R 
70 89 82 6.627 66 708 22 856 849 86 
5022 55 56 90 4 8 144 51 88 217 78 432 
502 649 90 80! 52 5 66 930 76 6054 
104 32 54 63 37 216 82 334 48 80 479 
511 94 656 68 9 810 3 58 932 63 98 
7059 8' 147 91 342 51 65 74 8 442 71 
872 521 8 86 663 776 85 880 919 33 98 
8006 8 17 39 70 105 9 27 39 45 68 224 
39 59 72 309 61 3 409 17 819 59 MG 
32 56 9021 31 76 226 62 72 304 24 45 
76 402 14 573 614 23 41 8 64 73 742 
68 94 805 49 900 32 47 10097 164 201 
58 90 325 38 51 64 574 6 80 753 79 
895 919 5€ 74 11016 114 31 67 213 300 
19 480 86 512 57 620 2 751 805 6 79 
944 63 12011 60 106 59 67 226 66 8 81 
39 363 402 25 509 76 9 636 45 762 8 
820 62 74 993 13063 77 194 213 58 62 
358 70 420 66 74 89 517 51 78 91 613 
8 59 89 848 86 940 87 14015 27 51 64 
85 90 108 24 238 73 373 81 447 90 523 
637 710 61 829 37 918 52 7 15030 8 
102 13 4 29 215 36 9 56 68 79 484 94 
508 35 55 603 23 35 62 78 84 730 807 
24 50 6 963 16007 73 120 208 81 308 
450 553 619 35 48 64 714 27 35 51 805 
14 37 87 914 40 170298 75 158 72 205 
50 67 410 15 29 505 06 639 741 86 87! 
88 913 18009 131 62 314 58 410 37 5 
509 35 734 833 57 086 8 19031 48 7 


w następnym numerze 


1) trwałej niezdolności do | 
(zarobkowania, 2) ukończenia 55 rokuł 
(życia, 3) wychowywania dzieci upraw $ 


60 roku Życia, | 


obecnie zaś — po ukończeniu 55 roku | 
| że małżeństwo takie było zawarte. Sad | cie odpowiadać za zgubienie ksiąg w 
właściwym do roz-| trakcie przewożenia tych ksiąg do kone 


a O o R EEFRCYTĄ 


PO 


| cownicy fizyczni, którzy ukończyli 65 rok 
jrytalnym 200 tygodni składkowych, ma 
Į badania lekarskiego. 
pieczalni Społecznej roszczenie o przy- 


|jznanie renty, do podania należy dołą- 
| czyć wyciąg z aktu urodzenia, wyciągi 


życia i przebyli w ubezpieczeniu eme- j 


ją prawo do renty inwalidzkiej — bez| wego osoby uprawnionej 
Należy z chwilą| zenej. 
ukończenia 65 roku życia złożyć w Ubez| chwilą wstąpienia osoby uprawnionej 


\ Ob. J. Malinowski —— Karczew. Pra, małżonkowi winnemu. Wysokość przy- 


znanego utrzymania może być na żąda- 
nie strony zmieniona przez sąd w za- 
leżności od zmiany położenia majątko- 
lub zobowiąe 
Obowiązek utrzymania ustaje 2 


w ponowny związek małżeński. Jeżeli 
koszty sądowe i adwokackie, obliczone 
przez adwokata przekraczają Wasze 


iz aktów urodzenia dzieci w wieku do| możliwości pieniężne — zwróćcie się do 


lat 18, a jeżeli studiują do lat 30, o 
dzieci te są na utrzymaniu ubezpieczo- 


prawo do renty pomimo tego, że nadal 
pracują zarobkowo. 

Ob. Zagórska — Kwidzyń. Wobec za 
gubienia wyciągów z aktów stanu cy- 
| wilnego, których oryginały uległy znisz- 


ile] gminy o wydanie Wam zaświadczenia 


o Waszym stanie majątkowym, a na- 


nego. Osoby powyżej 65 lat życia mają| stępnie składając to zaświadczenie proś 


cie sąd o przyznanie Wam prawa ub» 
gich i wyznaczenie adwokata z urzędu. 

„Karabińczyk*. Prawo wglądu w 
księgi spółdzielni przysługuje sądowi, 
lustratorom centrali spółdzielni lub cen 


|czeniu za Bugiem — wystąpcie z wnio- | tralnego Związku Spółdzielczego, urzę- 


podacie istotne dane z aktu 
oraz podacie sądowi 


ków, którzy przed sądem potwierdzą, 


j podaniu 


| Okręgowy będzie 
| patrzenia Waszej sprawy rozwodowej. 
sąd, dla męża Waszego, nieznanego z 
I miejsca pobytu, wyznaczył 
który w toku procesu będzie reprezento 
i wal interesy nieobecnego. s 

j Ob. Edward Dudzikowski — Chmiel- 
i nik. Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 21 czerwca 1949 roku zezwala na 
1 opłacanie czynszu mieszkaniowego w 
niepodwyższonej wysokości  rzemieśln- 
kom, zamieszkałym i wykonującym za- 
wód na obszarze gmin wiejskich z wy- 
łączeniem gmin o charakterze miejski 
oraz gmin uznanych za uzdrowiska, je-! 


żeli zatrudniają w awoim zakładzie rze stąpić na drogę sądową, s 
n| wiem umowy działowej nie zależy od 


mieślniczym nie więcej niż jednego czło 
ka rodziny, nadto z ulgi tej korzystają 
| ciągu jednego roku od dnia rozpoczę- 
cia działalności zawodowej osiedlający 
się na obszarze Ziem Odzyskanych rze- 
mieślnicy, którzy zatrudniają w swoich 
zakładach, poza członkami rodziny, nie 


i nych. 

Ob. Jan Kowalczyk — Lubaczyn. 
i Gospodarz nie może zaprzeczyć, że od- 
I budowę mieszkania  przeprowadziliście 
|własnym kosztem i staraniem. Jeżeli 
brak Wam części rachunków za wyko- 
nane prace, w wypadku sporu sądowego 
zostani 
| biegły, który określi wysokość kosztów 


ina Wasz wniosek wezwany 


| poniesionych przez Was na odbudowę. 
Į Jeżeli gospodarz będzie upierał się przy 
i eksmitowaniu Was — obowiązany bę- 


i wszelkie pisma i wezwania jakie przy- 


|jwiadać również na piśmie i najlepiej 
listy wysyłać pocztą jako polecone. 

Ob. Bol. Tarczyński — pow. Kozicn- 
Pracodawca zasadniczo nie może 
| rozwiązać umowy z tej przyczyny, że 
Í pracownik został powołany do odbycia 
isłużby wojskowej. Tak samo nie może 
Í pracodawca rozwiązać umowy o pracę 
iz tej przyczyny, że pracownik powoła- 
ny został na przeszkolenie lub ćwicze 
nia, oraz między powołaniem, a odby- 
ciem służby i to bez względu na po- 
przedni okres trwania stosunku pracy. 
Pracodawca może jednak wypowiedzieć 
albo rozwiązać umowę o pracę w okre- 
sie pomiędzy powołaniem, a odbyciem 
służby wojskowej przez pracownika, je 
żeli w tym czasie upływa termin trwa- 
nia umowy, zawartej na czas określo- 
ny, lub na czas: wykonania oznaczonej 
pracy. — następnie, jeżeli w czasie od- 
bywania służby wojskowej przez pra- 
cownika dany zakład pracy przestał 
istnieć lub zmienił całkiem technike 
produkcji i z tych przyczyn powracaią- 
cego ze służby wojskowej pracownika 
nie można już nadal zatrudniać, nadto 
jeżeli pracownik od zwolnienia ze słnż- 
by wojskowej nie powróci do pracy w 
ciqgu 2 tygodni bez ważnych powodów. 
Tak przyjęcie jak i zwolnienie pracow- 
nika wymaga zgody rady zakładowe?. 
a nieporozumienia pomiędzy pracodaw- 
cą a radą zakładową na tym tle roz- 
strzyga komisja pojednawczo - rozjem- 
cza, działająca przy właściwym obwo- 
dowym Inspektorze Pracy. 

Ob. Feliksa  Podbielska —-— Kiosk. 
Istnieja podstawy prawne do żadania 
przez Was alimentów od męża. Art. 30 
prawa małżeńskiego przewiduje, że sąd 
na żądanie rozwiedzionego małżonka 
niewinnego. który nie może utrzymać 
się własnymi siłami, przyznaje mu 
środki utrzymania od drugiego małzon- 
ka, chociażby niewinnego, uwzględnia- 
jąc jezo stan majątkowy. Gdy winnymi 
rozwodu są obaj małżonkowie, sąd mo- 
że przyznać koszty utrzymania również 


i nicki. 


Czytajcie À 
MYSL 
CHŁOPSKĄ" 


nazwiska świad-| dom Narodowym, 


m jej zaskarżenia. 


więcej niż dwóch pracowników najem- |e 


e nie 


Dotychczas wdowy po pracownikach $ skiem do właściwego sądu okręgowego| dom skarbowym w granicach ich upraw 


fizycznych otrzymywały renty wdo - 9 ustalenie treści aktu małżeństwa. W| nień do badania ksiąg celem kontroli 


prawidłowego obliczania podatku, Ra- 
Radzie Nadzorczej 


Spółdzielni. Zdaniem naszym nie może- 


troli w Urzędzie Skarbowym, przez oso- 


W pozwie o rozwód należy prosić, aby | by trzecie. 


„Stały Czytelnik — Wieś Simowa”. 


kuratora,| Sprawę przedstawcie w podaniu skie- 


rowanym do Generalnego Pełnomocnika 
do Spraw Repatriacji przy Minister- 
stwie Administracji Publicznej Al. Sta 
lina w Warszawie. 

„Felena z Ludwinowa k. Jędrzejo- 
wa”.. Jeżeli decyzja sądu w sprawie 
działów uprawormocnila się i nie możną 
już od'niej odwołać się w trybie instan- 
cji sądowych, — nie macie podstaw do 
Natomiast o to, co 
i Wam należy się z podziału możecie wy- 
wykonanie bo- 


widzimisię brata. 

„Praktykanci z Zachodu”. Praktyki 
wakacyjne są płatne, toteż sprawę wy* 
płaty należnego wynagrodzenia porus£ 
cie przez dyrekcję swojej uczelni, któ- 
ra skierowała Was na tą praktykę. Ma 
my nadzieję, że wynagrodzenie otrzyma 
cie bez potrzeby uciekania się do inter- 
wencji Inspektora Pracy. 

„Wolność”. W sprawie ustąpienia pie 
karni powinniście wejść w porozumie- 
nie z jakąś działającą w Waszym mieś 
cie spółdzielnią spożyv'ców, a gdy tā 
wyrazi zgodę na przejęcie i prowadze- 
tej piekarni — możecie wówczas 
omawiać z jej kierownictwem warunki 
przejecia zakładu. Państwo nie ma obo 
wiązku wykupywania przedsiębiorstw, 
których właściciele nie chcą ich dalej 


| dzie zwrócić Wam wyłożone koszty. Na | PTOWadzić. 


„Działku z CEORnĘ rolnej”. Sprawę 


jsyła Wam gospodarz powinniście odpo- przejęcia działki, otrzymanej przez Was 


z reformy rolnej, przedstawcie wraz 3% 
orinią gminnej rady narodowej w refe- 
racie rolnictwa i reform rolnych swoje- 
go starostwa. Jeżeli kolega Wasz posia 
da uprawnienia przewidziane w dekre» 
cie o reformie rolnej, to może się ubie 
gać, aby po zrzeczeniu się przez Was 
działka została mu "nadana. Wyniku 
starań nie możemy przewidzieć. 

„Prawo”. Zacytowana przez Was porą 
du dotyczy ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa pracowników 
zatrudnionych w gospodarstwach rol- 
nych. Jeżeli wychowanka  usynowicie 
sodownie — składek za niego nie będzie 
cic opłacać. 

Ob. Jan Zychowicz — Starachowice. 
Decyzja władz w Waszej sprawie jest 
niesłuszna. należy zlożyć odwołanie do 
Miejskiej Rady Narodowej. 
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hlos 


o dzisiejszym rozwoju wsi polskiej 


Lviennik „Prawda“ zamieszcza 
trzecią z kolei korespondencję wy- 
bitnego publicysty radzieckiego Za 
sławskiego o Polsce, poświęconą 
zagadnieniom wsi polskiej. 

Zasławski stwierdza, że ogrom- 
nym osiągnięciem wsi polskiej jest 
odbudowa rolnictwa ze zniszczeń 
wojennych wbrew zaciekłemu opo 
rowi wywłaszczonych obszarników 
oraz bogaczy wieiskich. 

Zasławski podkreśla, iż chłop 
polski przeszedł w teku ostatnich 
kilku lat wielką szkołę polityczną, 
wskazując zarazem, że w miarę 
odbudowy i rozbudowy gospodarki 
wiejskiej oraz jej przechrażania 
się wzrasta opór niedobit:ów re- 
akcji, bogaczy wiejskich i zaostrza 
się walka klasowa ra wsi. 

Z uznaniem pisze Zasławski o 
osiągnięciach pierwszych zespoło- 
wych gospodarstw wiejskich, 
wskazując jazo przykład jedną z 
pierwsżych spółdzielni wiejskich 
w Marszowicach pod Wrocławiem, 
która już w roku b: eżącym zbiera 
pion dwukrotnie większy, aniżeli 
okoliczne indywidualne gospodar- 
stwa chłopskie. 

Zasławski stwierdza, że chłopi 
polscy coraz bardziej przekonują 
MARSIE 292 AI 2 AW WB 


Kobieta przewodniczacym | 
Powiatowej Rady Narodowej 


W WĘGORZEWIE (woj. olsztyń- 
skie) na plenarnym posiedzeniu Powia- 
towej Rady Narodowej, przewodniczą- 
cą PRN wybrana została Katarzyna 
peleda, 


' PIĄTEK, 19 SIERPNIA 


5.15 Wiad. 5.20 Kone. dla świata pra- 
cy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. 7.00 Wiad. 
7.15 Muz. 8.00 Wiad. 8.05 Muz. 12.00 
Wiad. 12.20 Aud. dia wsi: 1. Ostatni 
numer „Chłopskiej Drogi". 2. Aud. Biu- 
ra Budownictwa Wiejskiego. 12.50 Na 
swojską nutę. 13.35 Muz. 1400 ..Opo- 
wieść o Chopinie". 14.15 Fonę. solistów. 


14.500 Muz. 15.30 Skrzynka techniczna. 
1545 Z Festiwalu Pol. Muz. Lud. 
16.05 Powstanie śląskie —— poz. 16.17 


Cezar Franck — „Kompozytor tygod- 
nia”. 17.00 Dziennik. 17.15 Konec. dla 
p:zodowwników pracy. 15.00 „Walczymy 
o pokój” — aud. 18.20 „W rytmie ta- 


necznym'. 19.00 Dziennik. 19.15 ,„Po- 
rozmawiajmy”. 19.20 Muz. lekka. 20.20 
Konc. symfoniczny. 21.00 Dziennik. 


21.30 Muz. 21.40 „Daleko od Moskwy". 
22.00 Mozaika muzyczna. 22.45 Muz. 
23.00 Wiad. 23.10 Muzyka operowa. 


Józef Morten 
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się o przewadze gospodarki zespo- 
łowej, do czego przyczyniły się za 
równo wycieczki chłopów pol- 
skich do ZSRR, jak i sukcesy 
pierwszych polskich spółdzielni 


wiejskich. W zakończeniu Zasław- 
ski omawia perspektywy, które da 
rolnictwu polskiemu. zaopatrzenie 
w najbardziej nowoczesną techni- 
kę przez plan 6-letni. 


prołesłuje 


" 


przeciw grozkhom Watykanu 


(om) W budynku Domu Dziecka 
Zw. Bojowników z Faszyzmem i 
Najazdem Hitlerowskim w Ustce 
goszczą obecnie w drodze wymia- 
ny goście z Czechosłowacji. Kie- 
rownik kolonii czeskiej ob. Jaro- 
sław Karozik oraz wychowawcy 
wzięli udział w ostatnim plenar- 
nym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej, na którym omawiano 
aktualne sprawy. 

Najważniejszym z punktów po- 
rządku dziennego było uchwalenie 
budżetu na rok następny. Opraco 
wanie budżetu musiano przyśpie- 
szyć z tego względu, że obecnie rok 
administracyjny pokrywa się z ro 
kiem kalendarzowym. 

Drugim punktem, który wywo- 
łał ożywioną dyskusję członków 
Rady jak i gości był referat człon 
ka Prezydium MRN ob. Druhala 
| na temat stosunku Kościoła do Pan 
stwa wobec groźby ekskomuniki 
papieskiej. 

Z dyskusji, w której wzięło u- 
dział wiele osób, stwierdzić moż- 


przeszłości, podjęła uchwałę potę- 


na, że sprawy religii żywo wszyst 
kich interesują. W rezultacie po- 
wzięto uchwałę, która zawiera m. 


„ln. następujące sformułowanie. 


„Wobec powziętej na kongrega- 
cji kardynałów w Stolicy Apostol 
skiej w, Rzyrvaie groźby zastosowa- 
nia ekskomuniki w stosunku do 
działaczy komunistycznych jak i 
współdziałających z ruchem ludo- 
wo - demokratycznym, Miejska Ra 
da Narodowa w Ustce mając na 
względzie, że podobne posunięcia 
papiestwa w stosunku do Polski 
miały już miejsce wielokrotnie A 


piającą ten akt Stolicy Apostol- 
skiej, gdyż uważa, że jest to jeden 
z licznych chwytów międzynarodo 
wej reakcji, która użyła autoryte- 
tu Kościoła do celów niezgodnych 
z prawdziwym duchem chrześci- 
jańskim, że krok ten jest sprzecz- 
ny z źywotnymi interesami Pań- 
stwa i jako taki nie obowiązujący 
dla prawdziwego Polaka" 


ej reślin przemyslowych 
będziemy siać jesieniq 


($) Tegoroczny plan zasiewów 
na Wybrzeżu, w obrębie woje- 
wództwa gdańskiego znacznie się! 
różni od planu z ubiegłego roku. 
Zeszłoroczny plan zasiewów oz:- 
mych nastawiony był na maksy- 
malną produkcję zbóż  chlebo- 
wych. Obecnie produkcja rolna 
przewiduje zwiększenie u nas ob- 
szaru zasiewów pszenicy, jako le- 
piej udającej się na żyznych gla- 
bach żuławskich oraz roślin pa- 
stewnych i przemysłowych. 

Plan więc przewiduje obsianie 
około 37.000 ha pszenicy, 130.009! 
ha żyta, 1.900 ha jęczmienia ozi- 
mego i 7.100 ha rzepaku ozimego. 
Plan bierze pod uwagę PRE oi 
stale zwiększającej się gospodar-. 


104) 


TV 


Cześć druga: „ZŁY WIATR“ 


— No, to ochraniajcie. Kulas i 
jego spółka tak samo chcą ochra- 
niać. A ja pójdę i będę brał. Będę 
kradł, będę wynosił, a ziemię, jak 
zaczną tę reformę, też wezmę. Zo- 
baczymy, kto lepiej wygra. 

— Będziesz ją orał? Przecież ty 
orać nie umiesz. Od małego berbe- 
cia byłeś przy pałacowych ko- 
niach, przy wyścigowcach... 

— Wy mi nie przypominajcie 
mojej służby — razem z dużym 
śmierdzącym kłębem dymu wy- 
rzucił z siebie głucho, zawadiacko 
Pietrek i po chwili uśmiechnął się 
ni to do siebie, ni to do Halka: — 
A chcecie wiedzieć dlaczego wezmę 
ziemię? Żeby ją sprzedać. Bo jak 
wróci hrabicz, będzie ziemię od- 
bierał, Sprzedam i skóry, ale nie 
zaraz. Najpierw je wyprawię. Za 
gotowy rzemień forsy nabiorę jak 
lodu. | 

— Bierz z Bogiem. Ja z tobą nie 
pójdę. | 

— Dlaczego? — zdziwił się Pie 
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trek, wyraźnie zaskoczony odmo- 
wą Halka. — Sam nie dam rady, 
sami wiecie o tym, a skór jest tyle, 
że dla obydwóch nas wystarczy. 

— Nie, Pietrek — cisnął naraz 
Halek niecierpliwie — nie pójdę z 
tobą. 

— Komisji się boicie? — zaszy: 
dził chłopak. 

— Mam gdzieś twoją komisję. 
Marcelek dla mnie też nie strasz- 


ARTA 


ki hodowlanej na Wybrzeżu. To- 
też w porównaniu z rokiem ubie 
giym zmniejszy się obszar zasie- 
wu żyta 6 14.000 ha, natomiast 
zwiększony będzie obszar zasiewu 
pszenicy o 6.000 ha i roślin olei- 
stych o 3.000 ha. 

Dla zapewnienia rolnikom do- 
brego ziarna siewnego Minister- 
stwo Rolnictwa przyznało na woj. 
gdańskie dla podziału pomiędzy 
drobnych i średniorolnych chło- 
pów oraz spółdzielni produkcyj- 
nych 354 ton żyta kwalifikowane 
go i 350 ton pszenicy kwalifiko- 
wanej. Ziarno to można nabywać 
za gotówkę lub wymieniać na 
własne zboże niekwalifikowane w 
stosunku 110 kg na 100 kg. | 


ASIPORIEER 


ZWYCIĘSTWA BOKSEROÓW 


W drugim dniu turnieju bokserzy pol 
scy odnieśli duży sukces. Z 6-ciu roze- 
granych walk 5 zakończyło się zwycię- 
tswami pięściarzy polskich. W wadze 
muszej Woźniak wygrał wysoko na 
punkty z Sarko (Węgry). W wadze lek 
kiej Debisz wygrał przez  dyskwalifi- 
kację Mulisa (ZSRR) w trzeciej run- 
dzie. W w. półciężkiej Kaźmierczak 
zdobył punkty w. o. z powodu niesta- 
wienia się się Francuza Sedille. W w. 
średniej Cebulak wypunktował Koza- 
na (ZSRR). W w. półciężkiej Grzelak 
wypunktował Kovacsa (Węgry). W wa- 
dze ciężkiej Flisikowski przegrał przez 
k. o. w I rundzie z Szozicasem (ZSRR). 


„I PORAZKA KOSZYKARZY 
W BUDAPESZCIE 


W ramach Akademickich Mistrzostw 
Swiata, odbywających się w Budapesz 
cie, koszykarze polscy rczegrali drugie 
spotkanie, mając za przeciwnika zespół 
Korei. Po żywej i dość wyrównanej 
walce mecz zakończył się zwycięstwem 
Korei 61:44 (30:16). Młodzi zawodnicy 
polscy grali nerwowo, nie wykorzystu- 
jąc wielu dogodnych do zdobycia punk- 
tów sytuacji. 

W drugim spotkaniu Francja pokona 
ła Rumunię 52:38 (26:13). 


| WARSZAWA — OSTRAWA 3:2 (2:2) 


Rewanżowe spotkanie piłkarskie, 
między reprezentacjami Ostrawy i War 
szawy, zakończyło się zasłużonym zwy- 
cięstwem Warszawya 3:2 (2:2). Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Świcarz — 2 
i Kohut, dla pokonanych: Rys i Bican. 
Sędziował Aleksandrowicz. Widzów 20 
tys. 


Obie drużyny wzmocnione były zawod 
nikami z innych okręgów. 

Ostrawa: Petruska. Mankusek, Ma- 
ryncak, Machotka, Buchta, Radimek, 
Cyz, Vejvoda, Bican, Pszczółka, Rys. 


Warszawa: Skromny (Borucz), Wo- 
łosz, Maruszkiewicz (Pruski). Waśko, 
Brzozowski, Szczawiński, Olszewski, 
Anioła, Świcarz, Kohut, Mordarski. 

Pierwsze minuty gry upływają pod 


znakiem przewagi drużyny gości, a gro% 
ne wypady ataku polskiego. kończą się 
na polu bramkowym Ostrawy. Przewa- 
ga drużyny czechosłowackiej uwidacz- 
nia się zdobyciem 2 bramek: w 8-mej 
min. ze strzału Rysa, a w 2 min. póź: 
niej Bican z bliskiej odległości podwyż= 
sza wynik na 2:0. Obie bramki padły 
z winy Maruszkiewicza, którego zastĄ- 
pił Pruski. Od tej chwili drużyna pel- 
ską gra coraz lepiej i uzyskuje wyraż- 
ną przewagę w polu. W 260-tej miu. 
pomocnik Ostrawy wybija piłkę ręką z 
linii bramkowej. Podyktowany przez 
sędziego rzut karny zamienia Świcsrz 
na pierwszą bramkę dla Warszawy. A^- 
taki polskie są w dalszym ciągu gre Ź- 
ne i goście zostają zepchnięci do defen- 
sywy. W 25-tej min. po ładnej asc.., 
Świcarz z podania Mordarskiego z:o- 
oywa głową wyrównującą bramkę. 


Po przerwie tempo gry nieco słabnie. 
Obie drużyny są wyraźnie zmęczone 
niezwykle szybką i zaciętą grą w pierw 
szej połowie. Polacy wytrzymują jed- 
nak lepiej kondycyjnie i są w dalszym 
ciągu stroną atakującą. Gra zaostrza 
się. Obustronne ataki nie przynoszą 
rczstrzygnięcia. Z kolei do głosu docho- 
dzą goście, jednak, doskonale broniący, 
Skromny wyłapuje wszystkie groźne 
strzały. Pod koniec gry Skromny, po 
zderzeniu z Waśką, zostaje kontuzjo- 
wany i opuszcza boisko. W chwilę po 
tym niespodziewany atak Polaków przy 
nosi Warszawie zwycięską bramkę, któ 
rej strzelcem jest Kohut. 


Drużyna polska zagrała niezwykle 
ambitnie i całkowicie zasłużyła na zwy 
cięstwo. Polacy ustępowali Czechosło- 
wakom wyszkoleniem technicznym, jed- 
nak kondycyjnie wypadli zadawalająco. 
Jednym z głównych autorów zwyc:ę: 
stwa był Skromny. W obronie wyróże 
nił się Wołosz. Jako całość najlepszą 
formacją była pomoc. W ataku zawie- 
dli obaj skrzydłowi, natomiast dobrze 
zagrali Kohut i Świcarz. Anioła kontu- 
zjowany kilkakrotnie wypadł słabo. 


Drużyna czechosłowacka przewyższa» 
ła Polaków taktyką i wyszkoleniem. 
Wyróżnił się środkowy pomocnik Buch- 
ta, lewoskrzydłowy Rys oraz trio obron 
ne. 


Szkolenie pracowników 


p A 
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rolniczych zakładów naukowych 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych zorganizuje w r.b, kilkana- 
ście kursów e6zkoleniowych dla pra- 
cowników naukowych, admiaietracyj- 
nych i fizycznych zatrudnionych w 
rolniczych instytutach i zakładach ba- 
dawczych, 

Dla pracowników naukowych orga- 
nizowane będą przez Departament 
Nauki į Oświaty Rolniczej jedno lub 
dwutygodniowe kursy na wyższych 
uczelniach rolniczych, 

Pracownicy adminietracyjni brać bę 


dą udział w kilkutygodniowych kure 
sach organizowanych przez Państwo= 
wy Instytut Naukowy Gespodarstiwa 
Wiejskiego, W programach tych kur- 
sów uwzględnione będą zagadnienia 
socjalistycznej produkcji rolnej oraz 
podstawy agrobiologii. 

Pracowa:cy fizyczni instytutów nau= 
kowych i zakładów doświadcza.nych 
zapoznają gię z najnowszymi osiąśn:c= 
ciami agrobiologii na specjalnych po- 
$adankach organizowanych w tych in- 
stytucjach i zakładach. 
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nut jeszcze zwlekał, jakby chciał| byłby sie uratował i, kto wie, mo-} żał. A uderzenia bez przerwy lecia 


jeszcze o coś zapytać, 
qział, jak swoje wątpliwości wy- 
razić. Na koniec już przy samych 
drzwiach zaśmiał się nieprzyjem- 
nie, zgryźliwie: 

— Chyba mnie nie wydacie? 

— Nie jestem twoim ojcem, ani 
polowym. Jak cię kto inny nie 
przyłapie, to o mnie bądź spokoj- 
ny. Ale że cię chwycą za rękę, jak 
będziesz brał te skóry, to jestem; 
pewny. Wiesz, komisja z nakazu 
Marcela jest wzmocniona od dzi- 
siaj. 

— Po tych maszynach? 

— Tak, po tych maszynach. 

— Co za cholera je pokradła! — 


ny. Ale człowiek powinien być jak; gwizdnął przeciągle Pietrek. 


człowiek, a nie jak bydlę, że jak 
nie ma stróża, to hajda, rozkradaj 
cie wszystko. x 

— [Inni to robią. 

— Jam nie taki jak inni. 

Pietrek wstał. 

— Ano, to nie chodźcie, — po- 
wiedział zwarzony. — Obejdę się 
bez was — i nagle rzucił: — Fran- 
ka nie ma w domu? 

— Choćby był, to by też z tobą 
nie poszedł. 

— NASAle mu? 

— A nie — Halek odpowiedział 
krótko i zdecydowanie. 

Pietrek, zanim wyszedł, parę mi 


— Taka sama, jak ty. 

— Wy nie kradniecie? 

— Kradłem, ale jedzenie. Ma- 
szyn ani skór nie ukradłem. 

— Jak to dobrze, że inni są inni 
— powiedział Pietrek i pchnął 
drzwi przed siebie. ' 
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Nieraz później, ile razy przy- 
pomniała się Pietrkowi kradzież 
skór, nigdy nie mógł zrozumieć, 
dlaczego w chwili, kiedy spostrzegł 
nadchodzącego stróża, nie zesko- 
‘| czył ze strychu nad magazynem na 
śnieg i nie uciekł. W taki sposób 


a nie wie-| że by go nawet nie rozpoznano. 


Tymczasem to, co się potem stało. 
długo piekło wstydem, bolało i po 


bite ciało. I dubeltówki nie zabrał,; niem szerpnał sę. 


skóry pozostawił, stracił i maszy- 
nę do pisania — wszystkie skarby, 
jakie udało mu się wtedy wyszpe- 
rać na strychu. Po tygodniu zna- 
lazł tylko jedną bańkę, zagrzebaną 
głęboko w śniegu. Napełniona by- 
ła starą zjełczałą oliwą, ale na dia 
ba mu się ona zdała. Najgorsze, że 
postradał skóry. Gdyby je posia- 
dał, być może, że nie odczuwałby 
tak bardzo ani wstydu, ani nawet 
pobicia, choć, złe krwie, lały go 
tęgo, gdzie im popadło. Nim go 
jednak zwleczono że spichrza, jed- 
nemu, co nieopatrznie stanął w po 
bliżu wyrwy, przetrącił rękę ko- 
wadełkiem, innemu zaś, kiedy go 
zaczęto już brać przez otwór w da 
chu, na któr$owdarli się po drab: 
nach, rozciął chwyconym w ostat- 
niej chwili żelazem całą twarz. 
Ale nie pomogło kowadełko, nie 
uratowało go i żelazo. Skrępowane 
go paskami od spodni spuszczono 
go, niby snop słomy, na śnieg po 
tem położono go na pek skór i da- 
lejże teraz ciąć prętami, które po- 
kryte były mnóstwem sęczków. 
Nie myślał o niczym, nie mówił 
nic. Wytroczony, powiązany rze- 


ły mu na plecy, na nogi, na ręce, 
a któryś trzasnął go nawet przez 
głowę. Pietrek pod tym uderze- 
ate T 
udało mu się tyiko giowę piztcny 
lić na drugą stronę. 

— Zabić cholerę. zatłuc! — no- 
słyszał naraz oprzytomniały oč ə- 
strzejsżego bólu. 

Kto wydawa? na niego taki wy 
rok? Jędrek? A może to Kulas? 
Tak, Kulas, najczynniejszy członax 
Komisji. Od dnia, kiedy się dobro- 
wolnie do niej zgłosił, przyjął na 
siebie najcięższą służbę, bo jak po 
wiadał: „Skończyły się hrabskie 
czasy, teraz są czasy nasze. Nasze 
jest teraz wszystko. Marcelek, czło 
wiek rządowy, sam tak powiedział 
i tak będzie. Nie popuścimy niko- 
mu nic, juchtra! Ziemi nie chce- 
my, a dworu nikomu nie oddamy. 
Nasz jest dwór! A jak kto spróbu 
je nam psuć robotę, to widłami psu 
brata!“ 

Parę dni temu ktoś mu sie ze 
wsi sprzeciwił, domagając się refor 
my, podziału ziemi między biedotę 
wiejską. Kulas chwilę zbierał my 
śli czerwieniejąc na twarz: i jak- 
bv puchnąc pod dziwnie wss: 1 
czołem, potem nagle grzmoinąi p 3 
ścią w stół i zacharczał: 

(d. c. n.) 


